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Prenumerata. 


We Lwowie: 
Miesiecz. 1 k. 80 b. (90 ct.) 
Ewart. 5k. 40h. (2zł 70 ct.) 
Półr. 10 k. 80 h. (5 zł 40 ct) 

Za przesyłanie do domu 
ih 66 et.) miesięcznie. 


Ka prewincji: 
Mies. 2k 70h. (1 zł 35 et.) 
Kwartalnie 8 k. (å zł.) 
Półrocznie 16 k. (8 zł.) 


Za granicą: 
Kiss. 3 kerony (l zł. 50 et.) 
Numer wo Lwowie 8 h. (4ct ), 
ma prewincji 10 h Get. 


na iwar 12 h. ib et.). 
Rzymeko-kafoliekie: lirecko-katolickiu: 
Dals : Aleksandra Żoinierza. | Faramone. 
Juro: Łucji i Otyiji. Andreja Ap. 
Pwjotrze , Nikazego. Dekem. Nauma. s 


„ponad strontictwami © 


Długo popłacało w Galicji hasło, dogodne 
dła bezmyślności politycznej, a polecające unikać 
„waśni partyjnych * dla dobra powszechnego. Głów- 
nymi rzecznikami tego hasła byli narodowi demo- 
kraci, usiłujący dowodzić, że ten dopiero dobrze słu- 
ży narodowi, kto wzniesie stę „ponad stronnictwa“. 
Wiele płytkich umysłów dało się przekonać i 
powtarzając frazes o „staniu ponad stronnictwami", 
chcieli patrzeć z góry, z pewnem  lekceważeniem 
na parije, które w ciężkiej walce, w pracy, w ba- 
cznem śledzeniu prądów nurtujących wspołeczeń- 
stwie, wytworzyły programy, ustaliły celei Środki na 
dziś i na jutro. Często słyszeć można było przechwał- 
kiróżnych analfabetów politycznych, nie rozumieją- 
cych najprostszych zagadnień chwili bieżącej, że 
oni tworzą „nadstronnictwo”, że są „Wszechpola- 
kami“, których tylko to zajmuje, co obchodzi 
ogół Polaków, a którzy o takie bagatele, jak żą- 
dania poszczególnych warstw społeczeństwa, wcale 
głowy sobie męczyć nie myślą. 

Obecnie gdy na porządku dziennym stanął 
najważniejszy postulat szerokich mas, powszechne, 
równe, bezpośrednie, tajne prawo wyborcze. gdy 
trzeba się już wyraźnie deklarować, albo na lewi. 
cę, albo na prawicę, gdy każdy polityk musi od- 
powejzieć ra pytanie: z ludem, czy przeciw ludo- 
wi? — za sprawiedliwością społeczną, czy za przy- 
wilejem możnych a za uciskiem wydziedziczonych?, 
obecnie wśród tej bezmyślnej rzeszy, „stojącej 
ponad stronnictwami*, powstało nie lada zamie- 
szanie. Uwidocznia się ono najlepei w głównym 
organie narodowych demokratów w „Słowie Pol- 
skiem“, w którem co dzień inne roztacza się pla. 
ny reformy wyborczej, wręcz ze sobą sprzeczne 
i coraz dziwaczniejszę. W ten sposób narodowa 
demokracja chce uniknąć odpowiedzi prostej 
i niedwuznacznej, czy jest za powszechnem, rów- 
nem, bezpośredniem, tajnem prawem wyborczem, 
wykręcając się przeróżnymi wymysiami, które 
niby mają być lepsze i dla „narodowych intere- 
sów* pożyteczniejsze, niż program  Gautschowski. 
Czytelnicy z „nadstronnictwa*, stojącego „ponad 
stronnictwami“, mają tu do wyboru formułki roz- 
maite na tamat retormy wyborczej tak, że „Wszech- 
polak*, który dotąd wcale o reformie wyborczej 
nie miał czasu rozmyślać, w tym kramiku roz- 
maitości na poczekaniu znaleźć może towar wedle 
swego chwilowego upodobania z prawem odmia 
ny, ile razy mu się uprzykizy zabawka i inną 
zechce się pobawić. Sama też redakcja daje na- 
bywcom przykład, że nie trzeba się wcale żena- 
wać tem, gdy wszechpolskie „nadsiuronnictwo* 
wieczorem tego samego dnia obali jeden domek 
z kari a inny, piękniejszy wystawi, gdy nazajutrz 
zaprzeczy temu, co dziś za najlepsze dla narodu 
uznało. 

Tak więc raz pisze się, że reforma Gautschow- 
ska dla narodu, będzie dobra, jeśli tylko uzyskamy 
120 mandatów, drugi raz, ze to koncept dla na 
rodu szkudliwy, Raz pisze się, że dziś wyodrębnie 
nie Galicji akurat tyle znaczy, co 120 mandatów 
do Rady państwa i z tego tworzy się dylemat: 
albo I20 mandatów, albo wyodrębnienie Galicji 
— a wkrótce do tego dylematu już przyznawać się 
nie chce. Raz wysławia się hr. Dzieduszyckiego, 
hr. Wodzickiego i innych panów, kiórzy na wez 
wanie bratniego organu „Gazety Narodowej“ roz 
poczęli już „pochód eksceiencji do cesarza“ z pro- 
testami przeciw równouprawnieniu obywateli w Ga- 

ylicji, a drugi raz chce „Słowo Polskie" wmówić 
dw swoich czytelników, jakoby ludowcy z jakimś 
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adresem do cesarza przed dwoma laty się wybie- 
rali i naturalnie z tego powodu straszne udaje 
oburzenie, bo co innego ekscelencje, wysługujące 
się „narodowej demokracji“, a co innego ludowcy. 

I ta zbieranina przeróżnej bezmyślnej, a krzy- 
kliwej i zarozumiałej gawiedzi politycznej ma tyle 


cane hasła. Jak najwięcej strajków, jak najczęstsze de- 
monstracje, jak najkrwawsze starcia z policją i woj- 
skiem, Oto, co wynika z nastroju chwili. Że zaś 
socjalna-demokracja w ciągu całego ruchu ani 
razu nie wystąpiła w roli hamującej, a zawsze 
podżegającej, co poniekąd z młodziutkiego wieku 
cynizmu, że urąga Strornictwu, które zawsze nie |jei agitatorów wynikało, więc lud szedł za nią 
zachwianie stało i stoi przy swym sztandarze i|chętnie pozostawiając komitetom rozstrzyganie i 
które programów reformy wyborczej nie układa z| omawianie programowych różnic. 

dziś na jutro, z godziny niema! na godzinę, lecz lle razy zaś nie w fabryce i nie na ulicy pró- 
od szeregu jat w tej sprawie swe stanowisko jasno | bowała odegrać czynną rolę, zawsze typowym 
sformułowało. Możemy snadnie przejść z pogardą|rysem jej wystąpień było warcholstwo i zawzięte 
i politowaniem do porządku nad tymi komedjan-|zwaiczanie narodowych dążeń polskich. Na wie- 
tami politycznymi. Niech się bawią po swojemu.|cach politycznych zarówno jak na wiecach w kwe- 
W wielkim dramacie społecznym, który się ' przed [stji szkolnej czyniła hałaśliwą oObstrukcję, skoro 
naszemi oczami rozgrywa narodowi demokracijtyiko postulaty narodowe wypływały na powierz- 
podjęii roję wesołków z tragedii >zekspirowskich.|chnię dyskusji. Porozumienie było całkiem nie- 
Tej roli im nie zazdrościmy a Światła część spo-| możliwe, jak zawsze, gdy się ma do czynienia z 
łeczeństwa nie da odwrócić swej uwagi Śmiesz-|ludźmi wiasnowolnie zaślepionymi, z ludźmi, któ- 
nymi figlami od zagadnień, których rozwiązanie ma|rzy za żadną cenę nie chcą się dać przekonać. 
epokowe znaczenie. W obecnej chwili ta taktyka socjalnej demo- 
kracji, Ściślej pisząc, socjalno-demokratycznych ży- 
dów agitatorów może się stać wysoce niebezpie- 
czną. Różnice programowe do tej pory ujawniane 
wyłącznie w nielegalnej bibule i w dyskusjach 
ustnych, w których masy udziału nie brały, wy- 
stępować zaczynają jaskrawo w demonstracjach 
ulicznych i wiecach pod gołem niebem odbywa- 
nych. Narodowe dążności przestały być tematem 
rozpraw i polemik, a wybuchły z siłą żywiołową, 
którą i carat sam i zrewolucjonizowany naród 
rosyjski całkiem poważnie brać musi w rachubę. 


wobec rewolucji i kontrrewolucji. 


(Dokończenie.) æ 

Nacjonaliści nie są partją polityczną w Ści- 
słem znaczeniu, tj. nie działają na polu po'ityki. 
Ich wpływ jest raczej kulturalny. Rozwój oświaty 
wśród mas, uprawianie dla nich literatury żargo- 
nowej, utrzymywanie łączności z biednym prześla- 
dowanym ludem i bronienie go przed krzywdą, to 
wszystko zaś nie na tle socjalizmu i nie połączone 


| Żydzi 


EF 7a Lud po prostu upaja się manifestacjami narodo- 
z marzeniami o powrocie do ię, 4 — Otoi wemi, dźwiękiem pieśni polskich, świadomością 
charakterystyka tej grupy. I dla nich kurje naro-|Swej politycznej misji. Tego mu nikt długo wy- 
dowe zamiast autonomii lokalnych są celem pra-|kiagąć i tłómaczyć nie potrzebuje. On czuje 
gnień i to stanowi ich pokrewieństwo z bundzi- się narodem, szczyci się tem, chce być pa- 
Stami. nem niezależnym swej rodzinnej ziemi, a odnie- 


Socjal demokracja nie jest wyłącznie żydowską 
partją, jest jednak wśród partji polskich jedyną, 
w której wpływ żydów dość widocznie góruje. 

Niezmiernie ciekawą jest psychologia tego 
stronnictwa, które sarao jedno reprezentuje u nas 
lżywioł anacjonalistyczny. Kierownicy jego znaj- 
jdują się w niewolniczej zależności umysłowej od 
socjalizmu niemieckiego. Są to umysły doktryner- 
skie, zawsze siebie poczytujące za najwyższy wy- 
kwit społecznego nadradykalizmu, a przecież z 
natury rzeczy konserwatywne w tem znaczeniu, że 
dążą do zamienienia swej teorji w skostniały dog- 
mat, swego stronnictwa w kościółek nieomylny, 
poza którym niema zbawienia, swych przodowni: 
ków w papieży, od których niema apelacji. Kwestje 
żywotne, aktualne, wytworzone przez rzeczywiste 
życie rozstrzygają cytatami z klasycznych ksiąg so- 
cializmu, zamiast szukać ich rozwiązania w obser- 
wacji kipiącego w koło nich życia. Wbrew bijącej 
w oczy rzeczywistości gotowi są przeczyć wszyst- 
kim współczesnym faktom, o ile ich nie przewi- 
dział lub nie brał w rachubę Marks lub Engels. 
Jeśli zaś sami nie znają ksiąg tych proroków swej 
religji — udaią się po rozstrzygnięcie wątpliwości 
do „uczonych w piśmie", a słowa Kautskyego, 
Plechanowa, lub nawet B<bla są dla nich nieodwo- 
alne nawet w tych sprawach, o których powyższe 
wielkości z braku bezpośredniej obserwacji fantów 
samodzielnego sądu wyrobić sobie nie mogły. 

Socjalna demokracja w czasie ruchu rewolu 
cyjnego wzrosła liczebnie i wpływ swój spotęgo- 


sione nad wrogą potęsą zwycięstwo potęguje w 
nim duszę narodową. W takiej chwili propagować 
wśród niego ewangelję kosmopolityzmu socjalisty= 
cznego jest nietylko bezowocną, lecz karkołomną 
próbą. Robotnik polski bez względu na partję, do 
której należy, jest przedewszystkiem robotni- 
kiem polskim i tego mu żaden socjalistyczny 
prorok nie wybije z głowy. 

Tu właśnie gra agitatatorów socjalnej demo- 
kracii lub Bundu mogłaby jak zabawa dziecka 
zapałkami wywołać wielkie i niepowetowane nie- 
szczęście. 

Już w czasie pierwszych narodowych demon- 
stracji w Warszawie dały się na ulicy słyszeć wo- 
bec pojawienia się orłów polskich okrzyki: „Precz 
z białą gęsią!“ Niewątpliwie były to wykrzykniki 
socjaliemokratycznych żydków. Ich żakowskie, aro- 
ganckie wystąpienia w dawniejszych ruchach upra- 
wniają do takich przypuszczeń. 

Otóż pod adresem tego rodzaju agitatorów 
właśnie w obecnej chwili jaknajdobituiej ostrzegać 
należy, że lud zniesie chętniej ucisk, wyzysk, nę- 
dzę, niż drwiny z jego świętości, gaszenie jego 
entuzjazmu ślina pogardy. Mniejsza {o to, że pa- 
trjotyzm nowej Polski ludowej może zerwać z tra- 
dycjami dawnego patrjotyzmu, może stworzyć no- 
we godła, nowe hasła, nowe pieśni. Dziś lud pol- 
ski obejmuje spuściznę narodowych tradycji po 
Polsce szlacheckiej i ma do tej spuścizny pełne 
prawo. Dziś on jest dumny z tego, że sztandar 
orła białego z wyyvieszczonej ręki paniczów szla- 
wała, jednakże nie należy jej znaczenia przeceniać |checkich przeszedł w jego żylaste dłonie i tego 
Leży to w psychologii rewolucyjnej chwili, że|sztandaru wyrwać sobie nie da. Wywalczył go na 
wzburzonym namiętnościom tłumów najlepiej od-|Moskalu, obroni przed Niemcem i na pewno nie 
powiadają najdalej idące, najlekkomyślniej nawet rzu i pozwoli go wytrącić żydowi. Kto mu go odbiera, 
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jest obcym, jest jego wrogiem; niech więc żydzi 
sami strzegą się, by ich lud polski nie musiał 
do swych wrogów zaliczyć. 

Na szczęście wśród poważniejszych kół i jed: 
nostek żydowskich uświadomienie tej prawdy robi 
szybkie postępy, a pogromy w miastach rosyjskich 
chyba i najbardziej zaślepionych warchołów do 
oprzytomnienia doprowadzą. Już na początku je- 
sieni pewien adwokat, żyd rosyjski przybyły z Pe- 
tersburga do Warszawy, przemawiając do licznego 
zgraąmadzeńia swych współwyznawców, dowodził, 
że w interesie żydów leży popieranie dążeń naro- 
dowych poiskich, że niebezpiecznem jest wszelkie 
przeciwdziałanie. Już na wielkim wiecu techaików 
w Filharmenj przedstawiciel Bundu imieniem swe- 
go stronnictwa oświadczał, że żydzi bundowcy uwa- 
żają się za obywateli polskich, chcą mieć i prawa 
i obowiązki obywateli kraju, w którym mieszkają. 
Tak, ale Bund jest partią poważną, świadomą 
swych dróg i swych celów, a S. D. Kr. P. i Je, 
jest tylko hałaśliwym czynnikiem rewolucyjnego 
fermeniu bez realnego gruntu pod nogami, bez 
jasno określonego względem rzeczywistych stosun- 
ków stanowiska. Nie rczsądny namysł, nie sumien- 
ne liczenie się z odpowiedzialnością, lecz czysto 
zewnętrzne parcie może ją na wiaściwą drogę skie- 
rować. Wolno wróżyć, że w tej epoce historycz 
nej tak pomyślnej dla nas, że wszystkie zewnętrznie 
i wewnętrzne czynniki zdają się pracować na na- 
szą korzyść, nie zabraknie tego zewnętrznego par- 
cia, które lekkomyślną grę socjal demokracji po- 
Skromi. > 


W pierwszym rzędzie sam lud roboczy idący 
pod jej sztandarami nie pozwoli na to, by go 
użyć za narzędzie do zwalczania narodowych dą- 
żeń. Lud rozniesie agitatorów, gdy mu zaczną je- 
go polskość wydrwiwać. już w zagłębiu dąbrow- 
skiem bez wzgłędu na to, co p. Róża Luksenburg 
o tem myśli, agitatorzy jej stronnictwa muszą ude- 
rzać w ton patrjotyczny, bo inaczej może wkrótce 
mie byłoby wcale sironnictwa. Socjal-iemokracja 
musi żądać sejmu w Warszawie, bo żaden robot- 
nik nie przyzna, żeby Petersburg czy Warszawa, 
po ski czy rosyjski język było dla niego wszystk 
jedno. | : 

Jednakże najsilniej chyba oddziałają kiiowskie, 
odeskie, kiszyniewskie pogromy. Mieszkańcy Polski, 
nie mogą przeciwstawiać się Polakom, nie mo- 
gą w tej decydującej chwili, gdy hasło: „precz 
z caratem!* już odniosło zwycięstwo, wołać „Precz 


Ludwik Stasiak. 


Orle skrzydła. 


Powieść współczesna. 
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(Ciąg dalszy.) 


Zerwał się Janek, w środku aktu ze sali wy- 
leciał. Przecie niepodobna mścić się, niepodobna 


bić się z całym Światem. Wszak naokoło ta samaļ’ 


złość, te same szepty, te same uwagi. Wpadł do 
cukierni naprzeciw teatru, do której podczas zmia- 
ny aktów widzowie unikający drogiego bufstu tea- 
tralnego, na wódkę chodzili. Jeszcze chłopiec nie 
zdążył mu podać czarnej kawy, gdy wbiegło trzech 
studentów uniwersytetu. Pierwszej młodości ludzie, 
a jednak dwóch z nich ma czoła ustrojone cha- 
rakterystyczną łysiną... 

— Wódki, a prędko, bo krótki przestanek. 

— Józefowicz gra wybornie. 

— A ta Zielnicka mogłaby zrezygnować z ról 
naiwnych. Nie do twarzy jej z naiwnością. 

— Pierwszy raz widzę tę... jakże ona się na- 
zywa... 

— Szreniawiankę. 

— ja po raz ósmy. 
nie opuściłem. 

— Mam już ją w swym zbiorze. 

— W jakim zbiorze? ` 

— Polecam wam paszteciki. Gorące i wyborne. 

— Panie! Panie! Jeszcze trzy wódki. 

— O jakim zbiorze mówisz ? 

— Nie wiesz? To esteta i koneser... 

— Mam zbiór najpiękniejszych kobiet świata. 
Dziś zdobyłem trzy okazy. Mam je przy sobie. 


Ani jednego występu jej 


sa mamma 


„MERKUR“ 


z Polską!“ „Precz z sejmem w Warszawie !“, gdyż 
niewątpiiwie miałoby to dla nich jak najfalniejsze 
następstwa. Iza Moszczeńska, 


Listy z kraju. 


Brody. (V sprawie cieszyńskiej). W niedzielę 
d. 10. bm. odbył się w naszem mieście wiec obywa- 
telski w sprawie przeniesienia paralelek seminarjum 
polskiego z Cieszyna do Ustronia. Przybyli licznie 
mieszczanie i rabotnicy; powszechne natomiast zdzi- 
wiernie wywołała nieobecność :uemal zupełna miejsco- 
wej inteiigencji, z pomiędzy której przybyło zaledwie 
kilka jednostek. Po zagajeniu wiecu przez p. Löwla, 
który zaznaczył doniesłość chwili obecnej, w której 
cały naród protestuje przeciw hakatystycznym zapędom, 
wybrano na przewodniczącego p. Bożęckiego, na sekre- 
tarza pnę Monnós nę. 

Następnie p. Dąbski, przybyły ze Lwowa, wygło- 
sił referat o stosunkach cieszyńskich. W jednogodzin- 
nej mowie przedstawił to wielkie narodowe odrodze 
nie ludu śląskiego, które dokonało się niemal w na- 


KURJER LWOWSKI z dnia 12 Grudnia 1905, 


Wiec ten był jednym — niestety z bardzo rzadkich 
objawów — że obywatelstwo nasze potrafi, jeżeli 
chce, wyjrzeć poza sferę małych codziennych trosk 
i interesów — i małemiejskich plotek i głos swój 
przyłączyć do głosu wołającego narodu. 

iPrzemyśl. (Uroczystość tdistopadowa, — Od 

czyt p. Brzozowskiego. — Drożyzna, — Echo tra- 
gicznego wypadku. — Kuch wśród włościan). Stara- 
niem stow. młodzieży im. Tadeusza Kościuszki, adbył 
się tu uroczysty wieczór listopadowy dnia 8. grudnia. 
Po przemówieniu i części wokainej wstawiono Łu- 
cjana Rydla „Na zawsze“. Publiczności zgromadziło 
się sporo. 2a |: 
Przy średniej frekwencji publiczności wygłosił tu 
y bm. w sali „Domu Narodnego" odczyt p. Stani- 
sław Brzozowski na temat „Modernizm i jego wpływ 
na kulturę współczesną”. i 

Za wzorem Lwowa planuje konsorcjum zamiejsco- 
wych rzeźników założenie w mieście jatki i wyrębu 
mięsa końskiego. Odnośne podanie wpłynęło w sabo- 
tę do starostwa. Jatka taka może liczyć na duże po- 
wodzenie, albowiem wskutek zamknięcia —z niewytłu- 
maczcnych dotąd powodów miejskiego wyrębu — jest 
mięso wołowe i t. d, wskutek niesłychanie wysokich 


= 


szych oczach ku zdumieniu i wściekłości wrogów, co |cen wprost niedostępne uboższym warstwom ludności. 


Śląsk uważali już za swoją prowincję. 

Jednym z przejawów walki przeciw żywiořowi 
polskiemu jest akcja przeciw seminarjum polskiemu w 
Cieszynie, przeciw czemu musimy z całym naciskiem 
się bronić; ustępstwo na tem poiu pociągnęłoby ken- 
sekwentne ataki na dalsze instytucje narodowe na 
Śląsku — oczywiście, że ta anomalja, iż garść haka- 
tystycznych wyrzutków terrorem zmusza rząd do 
ustępstw, które się odbiją srogo na naszej skórze, 
może wyrość tylko na tle niesumienności i indolencji 
politycznej naszej reprezentacji politycznej we Wiedniu. 
Mowca przedłożył następującą rezolucję : 

Zgromadzeni na wiecu obywatele m. Brodów, 
protestują przeciw przeniesieniu paralelek seminarjum 
polskiego z Cieszyna do Ustronia i wzywają wszystkich 
posłów polskich do jak najenergiczniejszej w tym kie- 
runku akcji. 

Ponieważ 


jedynie narodowo wychowane nauczy- 


cielstwo daje rękojmię narodowego wychowania ludu j 


polskiego, zgromadzeni wzywają posłów polskich o 
wytężenie wszystkich sił celem utrzymania satnoistnego 
seminarjum polskiego w Cieszynie. | 

Obie rezołucje przyjęto przez aklamację i uchwa 
lono przesłać je prezydentowi ministrów bar. Gau- 
tschowi i posł. j. *Bojce. 


— Pokaż. 

— Oto są. To jest sławna Jeanna Póronse, 
szansonistka paryska, to jest nasza krakowska 
Szreniawianka... 

— A ta trzecia? 

— Nie znasz jej ? 

— Nie mogę sobie przypomnieć. 

— Przypatrz się tylko. - 

— A! Mańka z pod kota! 

— Nie poznałem jej, bo mam jej fotografję 
w innym kostjumie. 
— A ja bez kostjumu. 


Gdy na trzeci dzień panna Jaścińska wybie- 
rała się do teatru, Oździc wpił palce we włosy i 
siedział na fotelu, jakby trup bez duszy. 

— Pójdziemy razem... 

— Nie pójdę. 

Anusia spojrzała na narzeczonego dziwnemi 
oczami. 

— Nie pójdziesz? Czemu ? 

— Nie mogę. 

— Tyś chory ? 

— Zdrów jestem. 

— Tajemnicę jakąś przedemną kryjesz. Od kil- 
ku dni, jakby zgryzota cię dręczyła, jakby nieszczę- 
ście jakie spadło na ciebie. 

— Nic mi się nie stało. 
— Zatem chodź. Widzisz mój drogi, dzisiejsze 


przedstawienie wiele ci powie, wiele pytań i wąt- 
pliwości rozwiąże. 

— Jakich wątpliwości ? 

— Pomówmy szczerze o Sprawie, o której 


dotąd zawzięcie, a wymownie milczeliśmy. Ja wiem 
o tem, że prasa i publiczność nie chcą mi przy 
znać scenicznego talentu. 
— Oni ci nie chcą przyznać tylko wielkiego 
talentu. 


Głośny onego czasu wypadek z terpentyną w ka- 
synie wojskowem, której wybuch spowodował śmierć 
dwojga jedynych dziatek dozorców Ambreżych, zna- 
lez} echo w śledztwie karnoządowem. Dziwnym zbie- 
geim okoliczności winieszała się w sprawę policja, 
która zawczwawszy 27. listopada br. rodziców nie- 
szczęśliwych ofiar, próbowała ich nakłonić do podpi- 
sania absolutorjum, zawierającego zrzeczenie się wszel- 
kich pretensji do skarbu państwa z tytułu odszkodo- 
wania za małe dzieci. Mimo sprytnego przegotowania, 
kawał się nie udał. 

Wśród włościan wsi okolicznych panuje nadzwy- 
czaj ożywiony ruch polityczny. Polscy i ruscy chłopi 
zgromadzają się przeważnie w niedziele i święta na wie- 
ce jub zgromadzenia poufne, by obradować o sytuacji 
w państwie. Referaty wygłaszali—jak dotąd--p. Skwar- 
ko z Mościsk, Nowakowski z Torek, p. Mełeń z Prze- 
myśla. i 


Tarnów. (Wybory do Rady miejskiej). Obecnie 
„robią się“ w Tarnowie wybory do Rady miejskiej. 
„Burmistrz“ Rogoyski do spółki z kahałem zwołuje 
„poufne zgromadzenie przedwyborcze", na które scho- 
dzą się stronnicy magistratu i kahału. Ci obierają z 
pomiędzy siebie „komitet wyborczy" i ten dopiero 
układa i ogłasza listę kandydatów, a wyborcy z ma- 


— Podzielasz więc ich wiarę, że jestem mier- 
notą? 

— Tego nie mówiłem. 

— Chodź do teatru. Dziś mam rolę popiso- 
wą. Dziś teatr grą moją porwę, sceptykom udo- 
wodnię, że mam wielką przyszłość i wielki talent. 
Chodź, ukochany. - 

~- — Nie pójdę. 

Zbliżyła się do Janka, białe rączki na ramio- 
nach złożyła, w oczy jego spojrzała, czoło do ust 
jego pochyliła. 

— Ja cię proszę... Chodź! 

Czar przed oczami młodzieńca, zjawisko tyle 
razy widziane, a przecie, jakby ten bezmiar urody 
po raz pierwszy się zjawił przed jego oczami. 
Ujął jej czoło w ręce, lica różowe przy jego ustach, 
wiśniowe wargi żywiołem go ciągną do siebie. A 
czar, a nieopisana słodycz ust, a szczęście bez- 
mierne urąga boleści, która serce rozdziera, nie- 
szczęściu, którego wzdrygają się usta zdradzić, nie- 
szczęściu, które zdradziły serdeczne łzy... 

— Co to? Ty płaczesz? 

Nie chce Oździc powiedzieć prawdy, nie chce 
się przyznać do zazdrości, do której przecie Anu- 
sia powodu nie dała. Ona przecie nie winna!... 

— Czemu płaczesz? 

— Bo cię kocham bez granic. 

Poszedł do teatru, którego atmosfera piekłem 
go paliła. Gwar ludzki jako stado os, ogania się, 
a osy ze wszech stron lecą, kąsają go... Szaleją 
nerwy, on już nie słyszy, co na scenie mówią, nie 
słyszy obojętnych rozmów, plotek i śmiechów 
ludzkich, wyostrzone ucho jeno to słyszy, co o 
dziewczęciu jego mówią. Jako matka wśród pożo- 
gi, wśród krzyku i wrzasku ludzkiego, słyszy ciche 
kwilenie dziecka w płonącym domu... 

(C. d; n.) 


poleca znakomite francuskie KONIARKI 
ul. Kilińskiego obok Kawiarni wiedeńskiej. 


łymi wyjątkami głosują ne nią na Slepo. Kandvdatami 
są zwykie same Maschlery: Masziler |ózet starszy, 
Maschler Józef młodszy, Maschler Joachim, Mascnier 
Ignac, Maschler Karol, Maschler Salo itd. OQuok nich 
kandydują inni kahałarze, jak Jakubowicz i iego zięć 
Kupferberg. Listę kandydatów kończy stały urzędnik 
magistratu „burmistrz“ Rogoyski, popierany przez Ma 
schlerów i Jakubowiczów, magistracki strażak i komi 
niarz Mikołaj Jar:rowicz i miejski oglądacz bydła 
Franciszek Szatka. Czasami dołącza się do nich „osie 
kun i przyjaciel“ Jakubowicza, Micha! Potępa. lta li 
sta zawsze przechodzi w całości. Rogoyski agituje 
wtedy za Jakubowiczem i Maschlerami, Maschiery i 
Jakubowicz za Rogoyskim i jego przyjaciółmi z magi 
stratu. Wszyscy trzymzią się razem i nikt nie potrafi 
tej zacnej, magistracko-kahalnej familji rozerwać. 
W tym roku próbował zrobić w nie; mały wyłom 
prof. L. Młynek, jako kandydat ze strony Jora 
mieszczaństwa, aliści przyjaciele Rogoyskiego i Ma 
schierów puścili na niego swego harta inż. Stapfa 
i ten go „utrącił*, zabrawszy mu przeszło 200 gło | 
sów. Ale nie długo będą jeszcze trwać rządy Maeschie 
rów, Jakubowiczów i ich penjaminka Rogoyskiego, ba 
ludność tarnowska zarówno chrześcijańska jak i żyda 
wska zaczyna już przecierać oczy i wszyscy zaczynają 
już ostro występywać przeciwko tej zacnej klice. Co 
raz więcej mnoży się n alkontentów niezadowolonych 
z gospodarki Rogoyskiego i iego protektorów i zanosi 
się bardzo na to, że zamiast niego zostanie tym ra 
zem, skoro ukończą się wybory, wybrany burmistrzem 
dr. Gioidhammer, znany obrońca w sprawach karnych 

Rzeszów (Rzeszowskie Koło T, S. L, — Le- 
lewicz i demonstracja sjonistów. — Z sądu). Rze- 
szowskie Koło T. S. L. uchwaliło na ostatniem posie- 
dzeniu wydziału wynająć lokal i pomieścić w nim, u- 
rządzić się mającą bezpłatną wypożyczalnię książek i 
czytelnię. Jestto pierwszy krok Tow. w kierunku pracy 
nad ludnością miejską, dotychczas młoda organizacja 
ograniczała się w pracy tylko około okolicznego wło- 
ściaństw a. 

3. bm. urządził tu p. Lelewicz wieczór humorysty- 
czny. Łaknąca lekkiej strawy publiczność wyp, łniła sa- 
lę po brzegi i darzyła ulubionego humorystę salwami 
śmiechu. Jedynym dyssonansem wieczoru śmiechu była 
demonstracja sjonistów. Już od początku przedstawie- 
nia szły z galerji ku scenie pomruki i okrzyki, pod 
noszone przez sjonistów, które z chwilą pojawienia się 
na scenie artysty, celem wygłoszenia monologu „Jeleń“, 
skondensowały się w formalną burzę świstów i „hańb*. 
Demonstracja miała być manifestacją obrażonych przez 
ośmieszanie żydowskiego studenta w rzeczonym mo- 
nologu, uczuć narodowych inicjatorów. Wmieszanie się 
policji, która aresztowała 2 demonstrantów, położyło 
koniec zajściu. . 

Franciszek Wilk, włościanin z Majdanu, stanął o- 
negdaj przed sądem przysięgłych pod zarzutem zbrod- 
ni zawodowej kradzieży. Wilk internowany za kradzież 
w kolbuszowskim areszcie, przebił w nocy mur celi, a 
uzbroiwszy się w rower sądowy i pieczątkę urzędową, 
objeżdzał okoliczne wioski, przedstawiając się jako o- 
soba urzędowa. Uzyskane tem uzurpowanem stanowi- 
skiem zaufanie wykorzystał tak skutecznie, że po kil- 
ku tygodniach mógł o własnych kosztach przedsię 
wziąć na rowerze podróż po Galicji i Prusach. Inter- 
wencja policji lwowskiej pokrzyżowała dalsze plany 
zapalowego turysty. Trybunał skazał Wilka na 5 letnie 
więzienie. ~ “ 2 Wodna 


KRONIKA. 


— Protesty w sprawie seminarjum cieszyń- 
skiego. Komitet lwow. Macierzy ciesz. otrzymał dal- 
sze zawiadomienia o wysłaniu protestów do Koła pol: 
skiego i prezydenta ministrów przez reprezentację po- 
wiatową w Łańcucie, miasta Kołomyję, Husiatyn, Mie- 
lec, Sambor, Żydaczów, Stary Sambor, Jaworów. P. 
Marja Konopnicka zawiadamia komitet lwowski Ma- 
cierzy ciesz. o wysłaniu przez siebie do Koła pol 
skiego następującej treści, telegramu:  „Ustąpienie 
2 drogi Niemcom w Cieszynie byłoby fatalną poraż- 


KURIER LWOWSKI z dnia 12. Grudnia 1905 


ką narodowej sprawy. Nie chciejcie, panowie, uprawo 
moczieni swawy tej abrońcy, połączyć na zawsze 
swych nazwisk z aktem tak maładusznej 

— Dsputscja. Sejm galicyjski uchwahł na estat- 
wej sesji wysłać do cesarza denutacię celem złoż=nia 


2 dziękowania za zazwalenie urządzenia na Wawelu| 


rezydencji cesarskiej i muzeum, craz za dar 100 000 k 
rocznie z przeznaczeriem na koszta odnowienia Wa- 
wela, Minister Gsutsch zawiadomił wczoraj namiestni- 


ka, że dsputacja. sejmowa przyjętą zostanie przez ce. | 


sarzą 14. bm. o godz. 12. w południe. 

— Lwowski oddział Tow. ped. o unaroda 
wieniu szkoły. Wieczór naukowo literacki oddziału 
iwowskisgo Tow. pedagog. 9. bm. pod przewodni 
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— Ochrona młodzieży. Prezydjum tow. ochro- 
ny młodzieży wręczyło prezydentowi p. Michalskiemu 


abdykacji" |peivcię, aby zarządził przestrzeganie patentu z r. 1854 


co do sprzedaży napojów gorących nieletniej młodzieży 
tak w cukierniaci, jak restauraciach i szynkach. 

— Kasyno miejskie odnowione zostało i urza- 
dzone znacznym nakładem, ażeby mogło odpowiedzieć 
wszystkim wymaganiem pad względem wygody, kom- 
fortu i hygieny. Zaprowadzone wentylacię elektryczną. 

— Echo wróciło wczorai wieczorem z Warsza- 
wy, urządziwszy tam w sali „Filharmonii? dwa kon- 
certy z wielkim sukcesem artystycznym. 

— Dar. Pp. Jakób i Aleksander Lewiccy, właśc. 
składu porcelany we Lwowie, złożyli na ręce prezy- 


ctwem prezesa p. S. Majewskiego, poświęcuny był |denta miasta 400 kor, a to po 100 k. dla ubogich 


wyłącznie sprawie un rooowienia szkoły. Referował p. |M- Lwawa, przytuliska Br. Alberte, 


Denes, poczem prezes przedstawił istotę unarode- 
wienia społeczeństwa polskiego. Pragnienie unarado- 
wienia szkoły jest hasłem dzisiejszych czasów, a jest 
wynikiem obudzema się i siły narodu. Praca jest tru 
dna i bardzo długa. W ogólnej dyskusji p. Budzynow 
ski unarodowienie szkoły łączył z ekonon:icznem 
podniesieniem narodu. Dr. Adam Ernest domagał się 
oddania szkoły ped wyłączne kierownictwo władz 
krajowych. Następne zebranie odbędzie się 16. bm. o 
g. 7 w szkole Jadwigi. 


— W odpowiedzi krętaczom. Organ narodowej 
demokracji raczy się ciągle zajmować naszem stanowi 
skiem w sprawie powszechnego głosowania, a nie mo 
gąc znałeźć argumentów choćby tylko pozornie rzeczo- 
wych, ucieka się do ordynarnych kłamstw. Wychodząc 
mianowicie z tego zupełnie pomylonego, względnie 
szelmowskiego założenia, że opozycja przeciw rządowi 
musi być koniecznie tak bezmyślna, że zionąć winna 
opozycją nawet wtedy, gdy rząd zamierza dać to... ca 
przez szereg lat było kardynalnem żądaniem opozycji, 
to jest powszechne głosowanie — naciąga ku temu 
szereg kłamstw, mających niby udowodnić... centrali- 
styczne sympatje Polskiego Stronnictwa ludowego. 

Szelmowskiem więc kłamstwem jest twierdzenie 


Towarz. szkoły 
'udowej i dla głodnych Warszawian. 


— Uigi dla podróżujących. Od nowego roku 
zarząd austr. kolei państwowych zaprowadza nastę- 
pujące zmiany i ulgi dla podróżującej publiczności. 
Roczna karta jazdy będzie mogła być wystawioną na 
dwa nazwiska i służyć dwom osobom do użytku, o 
ile obie te osoby zatrudnione są w charakterze han- 
dlewców u tej samej firmy. Cena takiej karty będzie 
o 30 procent droższą od karty dla jednej osoby. Rzecz 
naturalna, że właściciele karty mogą tylko pojedynczo, 
a nie obaj równocześnie na taką Kartę jeździć. Wyda- 
wane też będą półroczne karty za */; ceny dotych- 
czasowych kart rocznych. Karty na krótkie przestrze- 
nie wydawane być mogą do przestrzeni 40 klm. od 
5 do 5 kilem. Jazda zbiorowa, o ile 200 osób udział 
w niej bierze, obniżoną być może aż do 20 prc. nor- 
malnego kosztu. 


— Szkarlatyna. U jednego z urzędników fizy- 
katu miejskiego zachorowało troje dzieci na szkarla- 
tynę. Przyczyną mogło być to, że na metalowych 
klamkach u drzwi do biur iizykatu, dokąd przybywają 
codziennie setki osób chorych lub rekonwalescentów, 
osiadają zarazki szkarlatyny. Z tego powodu fizyk za- 
żądał dla fizykatu szklanych klamek, które dadzą się 


„Słowa Polskiego" jakoby polskie Stronnictwo ludowe | należycie odkażać. 


pielęgnowało kiedykalwiek ideę „cesarskiego chłopa", 
hezwstydnym też wymysłem jest bajka o rzekomym 
adresie chłopów polskich do cesarza, z inicjatywy poi 
skiego Stronnictwa ludowego, który rzekomo w o- 
statniej chwili został z „Kurjera" wycofany. 

Wymysł taki niepoparty zgoła żadnem zacytowa- 
niem faktu, jest godny tylko narodowych demokratów, 
trudniących się zawodowo oszczerstwem i charaktery- 
zuje najlepiej ich uczciwość dziennikarską. 

Kłamstwem więc dalej i szelmowskim jest wymysłem, 
jakoby w czasie znanych rozruchów antysemickich, do 
których dławienia hr. Piniński sprowadził kata do Ga 
licji, — p. Stapiński głosił mowy antysemickie. Wia- 
domo jest owszem, że rolę agitatora antysemickiego 
odgrywał wówczas ks. Stojałowski, a usilna działal- 
ność p. Stapińskiego skierowaną była właśnie ku 
uspokojeniu ludności. Narodowym demokratom dobrze 
o tem wiadomo, a że dziś kłamią — to czynią to 
rozmyślnie, dając tylko upust szelmowskim instynktom. 

Ci sami narodowi demokraci, których reprezen- 
tanci jeżdżą do Petersburga lizać łapy upadającym 
czynownikom, ci sami, którzy razem z Kołem pol- 
skiem popierali rząd centralistyczny, mający Koło poi- 
skie zawsze na usługi swoje, — obecnie, gdy chodzi 


“jo zrealizowanie najważniejszego postulatu ludowego, 


robią „opozycję“ i „autonomię* i ośmielają się zarzu 


' | cić popieranie centralizmu tym, którzy pragną powszech- 


nego głosowania. Jestto bezczelność tak pospolita u 
pismaków narodowo-demokratycznych, że nawet nie 
robi już innego wrażenia, jak tylko uczucie wstrętu. 

Nar. dem., wystugując się rządzącej klice, stwarzają 
wespół z nią przekonanie, że chłop polski niczego się 
od tej kliki spodziewać nie może, jak tylko ucisku i 
niewoli politycznej, że wszelka sprawiedliwość musi 
być dopiero z Wiednia narzuconą. Kto więc nie dopusz- 
cza do tego, żeby chłop polski przestał się raz czuć 
„cesarskim“ ? i e i ze, 
Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Dziś dr. Panek: Hygjena życia codziennego (z de- 
monstr.) Zakład fizyczny ul. Długosza 8. Początek o 
godz. 7. 
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Kościuszki ekstra 


i BIBUŁKI wyrobu S. W. Niem 


W sobotę rozeszła się pogłoska o zamknięciu szko 
ły św. Antoniego męskiej rzekomo z powodu szkartła- 
tyny. Pogłoska jest mylną, jakkolwiek istotnie s: kołę 
musiano zamknąć i to z następującej przyczyny: Spen- 
sjonowany stróż tej szkoły nie czekał na uwolnienie i 
przybycie następcy, lecz nie opowiedziawszy się niko- 
mu, wyprowadził się i służby pełnić zaprzestał. Z tej 
przyczyny sale szkolne nie były onegdaj ogrzane, a 
wsk.tek tego dyrekcja odesłała dziatwę do domu. 


— Na Wysokim Zamku przy kopaniu dołu na 
wzgórku w pobliżu groty kamiennej napotkano w sobo- 
tę szkielet ludzki. Według orzeczenia lekarza, szkielet 
ten jest młodego mężczyzny, a leżał w ziemi około 
sto lat. Kości odstawił komisarjat na cmentarz ja- 
nowski. 

— Śmierć wskutek zaczadzenia. W nocy na 
8. b. m. zmarł nagle wskutek zatrucia się gazem wę: 
glowym, wydobywającym się z otwartego pieca, 25-let- 
ni Hawryło Kuźniak, służący u p. Napoleona £uszcz- 
kiewicza, zamieszkałego przy ul. św. Zofji l. 20. Le- 
karz miejski stwierdził śmierć wskutek zaczadzenia. * 


— Kradzież. Do mieszkania dr. Winc. Arnołda 
przy ul. Kochanowskiego 1. 15 a) wszedł w sobotę wie- 
czór jakiś złodziej, podczas gdy dr. Arnoid tawił w 
drugim pokoju. Złodziej zrzucił przedewszystkiem z 
siebie stary płaszcz, a ubrał się w nowy płaszcz dr. 
A., poczem chciał plądrować mieszkanie, lecz tak nie- 
spokojnie się zachowywał, że postyszał szmer dr. A. 
i wszedł do tego pokoju Na jego- widok złodziej 
uciekł. 


— Przywalenie warstatu kowalskiego. Wi- 
downią katastrofy budowlanej była wczoraj koło po- 
łudnia ul. Biacharska, Przy przebudowie 3 piętra ka- 
mienicy pod 1. 19, zawaliła się górna część zewnętrz- 
nego tylnego muru tej kamienicy, od strony ulicy Ru- 
skiej i spadła na mieszczący się tam na dziedzińcu 
(I. 18 ul. Ruska) warstat kowalski p. Zawadila. ~ ~ 

Gruz zasypał wnętrze warsztatu z obecnym tam 
robotnikiem, który z obrażeniami cielesnymi zgłosił 
się na stację ratunkową. ax A ; 


ejewskiege we Lwowie 


mają od 20 lat ustalone uznanie najlepszych. 'S Wszędzie de nabycia. 


tu do czyszczenia, 
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-— Ze stowsrzyszeń. 


Czytelnia T. 5, L. im. B. Goldmana, urzą 
dza 17. bm. w szkole im. Sobieskiego „Wieczór roz 
maitości*, Początek o g. '|ą1 wieczorem. 

W „Bratniej pomocy“ słuch. politechniki 
wygłosi we środę o g. 7 w politechnice w sali il. p. 
= F Brzozowski odczyt „O Stanisławie Wyspiań 
skim“. 

Z „Lutni“, W bieżącym tygodniu odbędą się 
w lokalu „Lutni* trzy koncertowe próby z orkiestrą, 
a to we wtorek, czwartek i sobotę, każdym razem o 
g. 7 wiecz. Próby zwyczajne w poniedziałki i środy 
się odbywające, w bieżącym tygodniu nie odbędą się. 

Posiedzenie naukowe Tow. przyrod- 
ników im. Kopernika odbędzie się dziś o g. 
6 wiecz. w sali Instytutu chemicznego (ulica Długosza). 
Porządek dzienny : 1) Prof. dr. A. Beck: O lokalizacji 
czucia. 2) K. Reissowa: O fizjologii pławnego pęche- 
rzą u ryb. 

Staraniem Tow. politechnicznego 
we Lwowie odbędzie się 13. bm. o godz. 7 wieczór 
w I. szkole realnej (przy ul. Kamiennej) w sali fizyki 
na Il. piętrze wykład dyr. miejskiego zakładu elektr. 
p. J. Tomickiego: „O rozszerzeniu sieci lwowskiej 
kolei elektrycznej". 

W Związku naukowo-iterackim Lud 
wik Pomian Biesiekierski d. 13. grudnia w środę o 
g. 8. wieczorem wygłosi ostatni odczyt 2. serji na te- 
mat liryki hebrajskiej pt. „Psaim CXXX. w zestawie 
niu z wersją syryjską”. 

Trzecia serja rozpocznie się dopiero w końcu sty- 
cznia po nowym roku. Bilety płatne. Wstęp 50 gr. 
Dwa pierwsze rzędy krzeseł po 1 kor. Młodzież aka- 
demicka płaci 20 gr. od osoby. 

Z krakowa. 

§ Ankieta w izbie handiowej. Na skutek ini- 
cjatywy powziętej przez tutejsz. lzbę handlową, odbyła 
się onegdaj bardzo liczna ankieta, w której wzięli udział 
kupcy, przemysłowcy i reprezentanci Towarzystw rol- 
niczych. Członek Izby p. Dattner, jako delegat 
Izby do państwowej Rady kolejowej, przedstawił zasa- 
dy zamierzonego prez rząd podwyższenia opłat mani- 
pulacyjnych od wagonowych przesyłek i podniósł, iż 
rząd podwyższa opłaty dlatego, że chce uzyskać fun- 
dusze na polepszenie bytu służby kolejowej. 

Mowca pudnosi, iż wobec tego, że koniecznem 
jest dla państwa uzyskanie nowych funduszów, pod 
wyższenie opłat manipulacyjnych jest korzystniejsze, 
niż podwyższenie taryf. Mowca prosił zebranych, aby 
wyrazili swe zdanie, a głosy te będą mu służyły za 
wskazówkę przy rozpatrywaniu tej sprawy na posie 
dzeniu Rady kolejowej nadanem na dzień 12, bm. 
Zabierało głos kilkunastu mowców, lecz żaden z nich 
nie oświadczył się zasadniczo przeciw nowemu pod- 
wyższeniu. Podniesiono tylko myśl jak najmniejszego 
obciążenia transportów węgla, surowca i artykułów 
rolniczych. 


$ Odroczenie zjazdu Rejowskiego. Akademja 
Umiejętności w Krakowie postanowiła na posiedzeniu 
administracyjnem z dnia 9. bm. odroczyć zjazd Rejow- 
ski, który miał się odbyć w Krakowie w ostatnich 
dnia br. do jednego z miesięcy letnich przyszłego ro- 
ku (1906), a to głównie z powodu obecnego, wyjąt- 
kowego położenia ludności polskiej pod zaborem ro- 
syjskim. Termin dokładny zjazdu będzie oznaczony 
później. 


Na prowincji. 


= Uroczysty wieczór ku czci Adama Mickie- 
wiczą odbędzie się staraniem uczniów VIII. kl. gimn. 
w Stryju dnia 13. bm. w sali Domu Narodnego. 


= Wystawa w Buczaczu, którą zwiedziło oko- 


ło 16.000 osób, wykazała nadwyżkę w kwocie 893 k. 
54 gr. 

s Z Taruopola donoszą nam : Wiec polski od- 
był się tu 10. bm. w sali „Sokoła“. Przedmiotem 
wiecu było: Położenie Polaków w zaborze rosyjskim. 
Rzeź żydów w prowincjach zabranych. Sprawa semi- 
narjum nauczycielskiego na Śląsku. Po ukonstytuowa 
niu się przewodnictwa w osobie dr. Glugera pierw- 
szym referentem o położeniu Polaków w zaborze ros 
był dr. Schmidt, drugiej części referentem profesor 
Zamorski, w trzeciej profesor Srokowski. Przy sta- 
wianiu rezolucji co do drugiego punktu, niefortunnym 
był występ prof. Gedroycia, biorącego w obronę rząd 
rosyjski, za co też zgromiony został przez wszystkich 
mowców. Rezolucje zostały uchwalone w następującym 
porządku : 


HANDEL 
WINA 


Ludwika Stadtmiillera 


a 12 Grudn'a 1905 


I. Zebrani 10. bm. Polacy bez różnicy wyznania 
i przekonań politycznych, zaznaczamy jedność i niepo 
dzielność narodu na całym obszarze ziem dawnej Rze- 
czypospolitej polskiej. Wyrażamy braciom naszym z 
pod zaboru rosyjskiego hołd za ich dotychczasowe 
pełne godności i rozwagi postępowanie i za osiągnię- 
te dotąd zdobycze narodowe, jak niemniej za działal 
ność w sprawie uzyskania autonomji Królestwa Pol- 
skiego i swobód obywatelskich. 

Il. Powodowani uczuciem ogólno ludzkiem, oraz 
pomni na wiekowe przyjazne współżycie z ludnością 
żydowską i na obecną wspólną dolę, piętnujemy po 
stępowanie barbarzyńskiego rządu, który nie wzdry- 
gnął się przed rozbudzeniem najniższych instynktów 
rasowych i przed popchnięciem wyrzutków społeczeń 
stwa do bezecnego mordowania niewinnych i spokoj- 
nych obywateli za to tylko, że są żydami i wyrażamy 
z tego powodu ogółowi żydowskiemu nasze najgłęb 
sze współczucie. (Dodatek prof. Srokowskiega: Ko- 
mitet wiecu postara się o dowody namacalne rzezi ży- 
dów w krajach zabranych). 

IH. Zebrani na wiecu 10. bm. Polacy żądają rów- 
nouprawnienia ludności polskiej na Siąsku austrjackim 
z ludnością niemiecką i czeską i wzywają przedstawi- 
cielstwo polskie w Wiedniu do energicznej walki i wy- 
trwałości w tej walce, dopóki lud polski na Śląsku nie 
otrzyma wszystkich należnych praw, a za pierwszy 
krok w tym kierunku uważają bezzwłoczne założenie 
samodzielnege, polskiego seminarjum nauczycielskiego 
w Cieszynie. 


z dzieinie zakord onowyGh. 


~ Z Warszawy. Dnia 7. bm. zaczęto przyjmo 
wać od publiczności telegramy do Petersburga i Kijo 
wa. Jednakowoż w komunikacji z Petersburgiem i Ki 
jowem wynikają dość często przerwy, zwłaszcza w ko 
munikacji z Kijowem. Stacja telegraficzna kijowska by- 
ła czynna do g. 4 po południu i od tego czasu nie 
odpowiadała. Wogóle połączenie jest niepewne. Ko 
munikacja wewnętrzna jest również przerwana, z Ber 
linem i Wiedniem połączenia niema. Onegdaj przywie 
ziono koleją około 500 telegramów, spćźnionych o 
kilka dni. Petersburg przesłał kilka telegramów „Pet. 


Ag. Tel.“ Telegramy te przyniosły stare wiadomości; ! 
stacja telegraficzna wobec braku urzędiików do ich; 


kopiowania nie rozesłała telegramów redakcjom. Sy 
tuacja na poczcie bez zmiany. Obergolicmajster miasta 


Warszawy stanowczo odmówił pozwolenia na zwołanie 
wiecu. Deputacja urzędników udała się do generał 
gubernatora, gdzie jej nie przyjęto i skierowano do na: 
czelnika kancelarji, p, Jaczewskiego; ten zaś oznajmił, 
że wpłynąć na zmianę postanowienia policmajstra nie 
może. Wobec tego urzędnicy porzucili myśl zwołania 
wiecu i zbierają prywatnie podpisy w sprawie należe- 
nia do związku i wysyłają delegata do Moskwy, któ- 


ry ma przedstawić żądania urzędników poczt i telegra 
fu z Królestwa Polskiego. Dalej deiegat ma oznajmić 
ziazdowi, że urzędnicy poczt i telegrafu z Królestwa 


Polskiego nie złamią solidarności koleżeńskiej i wy- 
trwają w strajku cały miesiąc, a nawet dłużej, 

D. 7. bm. na pocztę przybyli urzędnicy Banku 
Państwa po odbiór dość znacznej sumy pieniędzy, je- 
dnak jej nie otrzymali, gdyż skarbiec jest zamknięty i 
przepełniony workami zwłaszcza — z pocztą zagrani- 
czną. 

W przewozie poczt kolejami panuje wielka gma- 
twanina. Listy są przyjmowane w wagonach, lecz do: 
chodzą wyłącznie do najbliższych punktów i są skła- 
dane na stacjach, gdzie prawdopodobnie będą leżały 
aż do ukończenia strajku. Do Warszawy przybyło wie- 
lu urzędników z prowicji, chroniąc się przed natarczy- 
wością naczelników urzędów prowincjonalnych. Naczel- 
nicy ci przywołują do urzędów wojsko i pod groźbą 
aresztu zmuszają urzędników do pracy. Urzędy pogra- 
niczne oprócz Aleksandrowa — przyłączyły się do 
strajku. Do naczelnika poczty przybywa wielu intere- 
sentów z oznajmieniem, że mają sprawy sądowe ı ape- 
lacyjne i proszą o wyciśnięcie na ich listach stempla 
pocztowego, jako poświadczenia, że wymagane przez 
prawo terminy dla apelacji zostały wypełnione i listy 
wysłane w czasie właściwym. Prośbom tym odmó: 
wiono, 

Dowódcy pułków załogi warszawskiej otrzymali 
od swej władzy polecenie okólnikowe, aby zapytali 
szeregowców i pisarzy, których termin służby już się 
skończy, czy nie życzą sobie wstąpić na służbę po- 
cztowo- telegraficzną. — Jeden ze środków  przeparcia 
straiku, wielce niefortunny. 

W 8. rocie artylerii fortecznej wrzucili żołnierze 
do kotła z wrzątkiem znienawidzonego feldwebla, zam 
knęli kocioł pokrywą i odeszli. Feliwebla znaleziono 
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po pewnym czasie ugotowanego w ukropie. W innym 
wypadku zrauszano fełiwebia du ustąpieata ze służby. 

Rozeszła się onegdaj pogioska, 43 na ul. Mar- 
szałkowskiej rozpoczął się pogrom skłepów żydow- 
skich Po sprawdzeniu okazało się, że do fabryki Fra- 
żeta (wyrobów platerowanych) wpadło dwóch ludzi, 
donoszących o pogromie. Natychmiast wszyscy robo- 
tnicy udali się na miejsce, gdzie sprawdzono, że po 
głoska jest fałszywą, a roznieśli ją prowokatorzy. 
Schwytano ich i nie chcąc sądu doraźnego, odstawiono 
do cyrkułu, 

Warszawski okręg naukowy poszukuje kandydatów 
ną nauczycieli języka polskiego w gimnazjach męskich: 
w Lublinie, Piotrkowie i Częstochowie. Według wyma- 
gań okręgu naukowego chcący obiąć wykłady rzeczo- 
ne winni posiadać tytuł nauczyciela gimnazjalnego ję- 
zyka polskiego. 

m Pierwszy więc sokoli odbył się w Kościa- 
nie z udziałem posła dr. Alfreda Chłapowskiego, któ- 
rego też wybrano przewodniczącym, po zagajeniu wie- 
cu przez prezesa „Sokoła“ kościańskiego p. Idziego 
Świtały i po powitaniu licznych delegatów  sokolich 
z miast sąsiednich, Dr. Laureatowski wygiosił poucza: 
jący wykład © gimnastyce. Naczelnik kościańskiega 
„Sokoła“ dr. Stefan Soborski mówił o potrzebie kar- 
ności. P. Gąsowski mówił na temat: „Sokolstwo a 
hasła narodowe*. Napiętnował też sprzedawczyków i 
nawoływał do popierania swojskiego handlu i przemy- 
W końcu przemawiał poseł dr. Chłapowski. 

mu Z Kijowa donoszą, że stłumiono tam już 
bunt wśród bataljonów dyscyplinarnych. Wielu żołnie- 
rzy z tych bataljonów uciekła i tuła sę po okolicy. 

W Woroneżu trwa nieustannie pożar. 


Rozmaitości. 


X O reformę wyborczą. We Wiedniu w nie- 
dzielę popałudniu odbyło się zgromadzenie socjalisty- 
czne przy udziale około 5.000 osób. Przemawiali po- 
słowie Elleabogen, Adler, Seitz i Schuhmeier o re- 
formie wyborczej. P. Ellenbogen uderzył na po- 
sła Steina za to, że jako poseł z piątej kurji, wygło- 
sił tak namiętną mowę przeciwko reformie wyborczej, 
następnie krytykował stanowisko partii chrześcijańsko- 
socjalnej, Graz napadał na Luegera za iego mowę z 
groźbami dla żydów. Adler wywodził, że Gautsch 
potrzebuje reformy wyborczej, ale reforma wyborcza 
jego nie potrzebuje. to też, gdy się okazał za słabym 
do jej przeprowadzenia, to będzie to grobem dla ca- 
łego rządu, bo w razie niezałatwienia pomyślneg » tej 
sprawy, lud uczyni wszystko, aby reformę wyborczą 
uzyskać, a w pierwszym rzędzie rzuci się do straików 
masowych. S eitz zwrócił się przeciwko Izbie panów, 
a Schuhmaier przeciwko posłom chrześcijańsko so- 
cjalnym. Na końcu wezwał przewodniczący zebranych, 
aby rozeszli się do domów spokojnie, bez rozwijania 
czerwonych sztandarów i wogóle z uniknięciem jakiej- 
kolwiek demonstracji. Wezwania tego usłuchano. Policja 
nie miała powodu do interwencji. W niedzielę odbyło. 
się też wielkie zgromadzenie kobiet, które uchwaliło 
wysłać do Gautscha oraz prezydentów obu lzb depu- 
tację kobiet, która wręczy im petycję, domagającą się 
dla kobiet, czynnego i biernego prawa wyborczego. 

> Spadek rubli. Ruble spadły w Berlinie po- 
niżej 215 marek za 100. Wiadomość ta jest o tyle 
doniosłą, że wedle układu rządu rosyjskiego z firmą 
Mendelssohna w Berlinie, firma ta zobowiązała się 
przez szereg lat na utrzymywanie kursu, nie niżej, niż 216, 
Obecnie widocznie firma nie może tego układu do- 
trzymać i dalszy spadek rubli jest napewne przewi- 
dywany. 

x W restauracjach kolejowych oprócz wód- 
ki, wina i piwa, będzie można dostać i mleka. Z ini- 
cjatywy ministerstwa rolnictwa polecono dyrekcjom 
kolei państw., oraz zarządom prywatnych przedsię- 
biorstw kolejowych wezwać ` dzierżawców resiauracyj 
kolejowych, by zaprowadzili u siebie Sprzedaż mleka, 
jakoteż innych produktów mleczarskich. Polecenie to 
nastręcza Towarzystwom mleczarskim, oraz właścicie- 
lom mleczarń pożądaną sposobność rozszerzenia swych 
przedsiębiorstw wskutek zwiększenia się popytu na ich 
produkta. Ponieważ wiele osób podróżujących, zwłasz- 
cza dzieci i kobiet, przekłada mleko nad inne napoje, 
przeto konsumcja tego produktu na stacjach kolejo- 
wych mogłaby wzrosnąć do poważnych rozmiarów, o 
ileby tylko dbano o to, by dostarczać mleka dobrej 
jakości, a sprzedawać je w odpowiedni wygodny spo- 
sób np. w małych flaszkach, zaopatrzonych ewentual- 
nie kubkami. Dyrekcje kolejowe postarać się także o 
to powinny, „aby mleko sprzedawane było nie po ce- 
nie wygórowanej i ahy cena ta była uwidocznioną. 


przy uł. Krakowskiej 1. 9 wa Lwowie 


a 
poleca. się Sz. P. T. Publiczności. 


i Osobiste. 


* Namizstnik hr. Potocki bawi w Krzeszosi- 


cach, e gości teraz arcyks. Karol Stefaa z Żywca. 
* Mianewsania. Praktykant skarbu Modest Jelo 
nek, mianowany komcyp'stą skarbu w X. rasdze w krsi 
dyrekcji skarbu. 
* „mari: : 
staurstoT hotelu krakowskiego w 47. r. życia. 
Stanisław Nowina Krasuski, obywatel ziemski 
więzi.ń stanu z r. 1846, zmarł w Gorzejowej, prze 
żywszy lat 82. Zwłoki przewiezione zostały do gro- 
bowca familijnego w Siedliskach. 
Ks. Serafin Wojciech Szulc, kapłan-patrjota, sy 
birak, tułacz, uczestnik powstania styczniowego, któ 
ry na wiosnę br. obchodził 50 letni jubileusz swego 
kapłaństwa, po krótkiej chorobie, 
stwie swem w Pistyniu. 


We Lwowie Michał Kondziałka, re- 


zmarł na probo- 


Dodztsk. Do całego nakładu dzisiejszego nu 
meru dołączamy dodatex pt.: „Do naszych współwy- 
znawców”. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 12-ty 
arkusz Il tomu powieści Anny Keary pt: „Za winy 
ojców" w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, Gd 
sr. 117 do 192, 


Pod rządami Cara. 


(Tetegramy 


„Kuriera Lwowskiego“). 
Spoiszczenie szkolnictwa. 

Kraków. Korespondent warszawski +5 wej 
Reformy" donosi: W sprawie szkół w Kró 
Jsstwie zapadły w ministerstwie da: 
łeko idące postanowienia, zarządza 
jące ich zupełną reorganizację w du 
chu narodowo-polskim. Plan obejmuje 
spoiszczenie całego szkolnictwa, po 
cząwszy Od szkół elementarnych a skończywszy 
na uniwersytecie. W tym celu utworzoną będzie 
z siedzibą w Warszawie, krajo WE Rada szkol: 
na pod przewod: zictwem kuratora Okręgu nauko 
wego, na którego upatrzona p. Hołewiń:kiego, wy 
chowanka Szkoły Głównej. W najbliższym czasie, 
a więc za dni kilka, mają być u.hwały te ogło 
szone a Rada szkolna zajmie się natychmiast dzie- 
łem organizacji szkół polskich. W Wa szawie po 
zostaną jeszcze cztery SZKOŁY średnie dla Rosjan 
a mianowicie: dwa gimnazja męskie i dwa żeńskie. 
W miastach gubernjalnych istnieć bega wyłącznie 
szkoły polskie. 

Warszawa. Nauczyciele a na odbytem tu 
zebraniu uchwalili organizacją własnego Związku. 


Bunt w wojsku. 

Kraków. W Warszawie widocznem jesi wrze- 
nie wśród wojska, szczególnie w artylerji i pułkach 
„gwardyjskich. W Zumbrówie zbuntował się tam- 
tejszy garnizon, powybijał szyby w raieszkaniach 
pułkownika i oficerów, poczem przeęciągał ulicami, 
Śpiewając pieśni rewolucyjne. 

„Kijowa nadeszła następująca wiado: 
mość: Środek miasta i „Padół" znajdują się 
w ręku wojska rządowego, plac Peszerski i twier: 
dza w ręku wcjska powstańczego i ludności, z którą 
połączyło się 1000 saperów i liczne oddziały woj- 
ska. W mieście barykady. 

Noworosyjsk. Żołnierze tutejszego garnizonu 
zbumiowali się i podzielili miasto ns okręgi, w 
ksórych utrzymują porządek. Żałsierze wzywają 
robotników do łączenia się z nimi. 

Jeksterynosław. Arsenał znajduje się w ręku |5 
powstańców. Zabrano 10.000 sztuk broni, którą 
częścią rozdano między ludność w mieście, część 
zaś wysłano do Noworosyjska, celem uzbrojenia 
tamtejszego proletarjatu. 

Ełizawetpol. Wszczął się tu bunt żołnierzy 

Rostow jarosławski. Odbył się tu mityng sze- 
regowców 3-ciej baterji artylerii z udziałem 400 
osób. 

Charków. Strajk powszechny rozpoczęto. Żoł: 
nierze odbyli mityng z udziałem przeszło 5.000 
osób. 

Wyborg (w Finlandji). 7 my i 8 my puk przed- 
łożyły władzom swe żądania. 

Berlin. W Królestwie Polskiem zdarzają się 
teraz częściej bunty wojskowe. W niedzielę popo- 
łudaiu trzy kapeie wojskowe przeciągały ulicami 
| - 9a TAS i SERY EEE, 
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miasta i grały pieśni wolnościowe. Za niemi szedł 
Yum ludności z czerwonymi sztandarami. Charak- 
ter tej mamfestacji jest jeszcze niejasny. Wieczo- 
rem zbuntował się 4 bataljon keksiiolmskiego 
pułku gwardji przybocznej, noszący imię cesarza 
austriackiego Bataljon ten zamknięto w kosza 
rach. Jak słychać, zamierzona jest wielka demon- 
stracja za strony wojska. 

Berlin. Z Warszawy donoszą pisma tutejsze: 
W Keksholmskim gwardyjskim pułku piechoty 
wybuchł bunt. Żołnierze żądają natychmiastowego 
wydalenia kilku oficerów zuienawidzonych. Ko- 
mendant pułku prosił ich o cierpliwość i przy- 
rzekł, że wszystkie żądania żoinierzy zostaną 
speinone. W Płocku urządził oddział rekrutów 
manifestację z chorągwiaini, przyczem *ygloszono 
mowy rewolucyjne. Wojsko rozprószyło demon 
straniów, sześciu rekrutów uwięziono. 

Beriin Z Warszawy donoszą do „Berliner 
Localanzcigera", że w Lublinie pułk piechoty urzą- 
dził pochód po mieście z sztandarami czerwony- 
mi i zażąda: od przełożonych spełnienia życzeń 

„ołuerzy w przeciągu 14 dni. 

Loady n. Do „Daily Telegraph" donoszą z 
Tok: W rosyjskiej armii mandżurskiej wybuchł 
bant Daaswaic) rabują Charbia wspólnie z 'Chun- 
chuz- mi. Podępalili oni magazyn zboża i dworzec 
kciejowy. Wiele osób prywatnych zamordowano. 
Se: 1ZY buntownikami a wojskiem wiernem przy- 
|choa.: do rozpacziiwych walk.. 


Kraków. Korespondent „Nowej Reformy“ do- 
or ;ż zjazd urzędników pocztowo telegraficznych 
ał nowe biuro w miejsce aresztowanego przez 
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i ków. Z Warszawy donoszą, że wobec 
| strajku rocztowego i telegraficznego sfery rządowe 
nie myślą ustępować, przeciwnie rozpoczęły repre- 
salja. Jak donoszą z wielu miast carstwa, poczęto 

aresztować strajkujących urzędników. W Moskwie 
uwięziono przywódców strajku: Millara, Akimowa,; 
Neslera, Udałowa i Aleksandrowicza. Na „ARJ ""w"i 
strajkujących płyną olbrzymie sumy pieniężne. Re-l 
dakcje pism zbierają po kilka tysięcy rubli dziennie. | 

Petersburg. (via Ejdkuny). Z Rygi nadeszła 
tu prywatną drogą wiadomość, że w piątek wie- 
czorem zostało tam zgromadzenie urzędników ko- 
lejowych rozwiązane przemocą, pr,.zyczem uży- 
totakże karabinów maszynowych. Li- 
czba zabitych ma być znaczna. W uli- 
cach ustawione są karabiny maszynowe. Ruch ko-; 
lejowy na linji Ryga-Petersburg wstrzymany. 

Berlin. Z Petersburga donoszą, że Gapona 
skazali rewolucjoniści na śmierć, podejrzywając go 
o to, że przekupiony został przez rząd. (?!) — 

W gubernji Czernichowskiej i Połtawskiej wy- 
buchły rozruchy agrarne. — Z miast  prowincjo- 
nalnych donoszą, że z powodu popiochu ludność 
wycofuje wkładki z kas oszczędności. 


Berlin. Międzynarodowy Bank handlowy w Pe- 
tersburgu rozesłał do tutejszych banków okólnik, 
w którym donosi, że rząd rosyjski istotnie zamierza 
wprowadzić zapowiedziane reformy, a ministrowie pra- 
cują intenzywnie nad wygotowaniem odnośnych ustaw, 

Berlin. Z Warszawy donoszą via Aleksandro. 
wo: Panują tu poważne obawy, ze przyjdzie tu 
do ponownego powszechnego strajku służby 
kolejowej. 'Odnośne organizacje czekają tylko 
zawiadomienia od centralnego wydziału Związku 
związków. Przyczyny są trojakie : idzie o poparcie 
strajku urzędników pocztowych i telegraficznych, 
przeprowadzenie żądania zasadniczego zniesienia 
kary śmierci i wymuszenie zniesienia stanu wojen- 
nego w Inflantach. 

Tutejsi policjam ci utworzyli związek i sta- 
wiają szereg żądań. 

Berlin. Via Ejdkuny donoszą z Petersburga 
pod datą wczorajszą, że rozruchy chłop- 
skie przybierają coraz groźniejsze rozmiary. Obe- 
cnie występują rozruchy chłopskie w okolicy ko- 
lei Moskwa Kursk. Chłopi podpalają wsi i zagra- 
żają stacjom kolejowym. Ludność spokojna w 
państwie nie widzi innego sposobu uspokojenia 
umysłów jak tylko rychłe zwołanie dumy państwo- 
wej. Na prośbę w tym duchu odpowiedział Witte, 
że duma wkrótce się zbierze; jednakże zmieniona 
ustawa wyborcza dotychczas nie została ogło- 
szona. 
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Także w Świecie handlowym występiją prze- 
ciw Durnowoai, zarzucaiąc mu, że on jedynie wi- 
nien jest, iż wybuchł strajk urzędników  pOcZio- 
wych i teiepreficznych. W kołach tych protestują 
przeciwko jego zachowaniu się i przysominają, że 
zachowaniem się swojem już w Moskwie dopro- 
wadził był do rozruchów ulicznych. Aresztowanie 
organizatora i członków biura związku urzędników 
pocztowych i telegraficznych w Moskwie prawdo- 
podobnie wywoła jeszcze większe rozgoryczenie. 

„Nowe Wremia* otrzymało z Moskwy wiado- 
mość, ze panuje tam zaniepokojenie z powodu 
doniesień z Niżnego Wołoczka, gdzie robotnicy 
grożą zarządom fabryk Śmiercią i jednego z nich 
zasztyletowali,. W Twerze robotnicy uchwalili sami 
objąć kierownictwo fabryki manufaktury. 

Berlin. Via Ejdkuny donosi Pet. Ag. tel., że 
rozkaz dzienny ministra Durnowo z dnia 9 b. m. 
kat_gorycznie oświadcza, że pod żadnym warun- 
kiem minister nie zezwoli na związek urzędników 
pocztowych i telegraficznych. Ci urzędnicy, któ. 
rzyby wytrwali w strajku, będą natychmiast wyda- 
leni, ci zaś, którzyby prócz tego brali udział w 
rozruchach lub uszkodzili aparaty i druty, będą 
oddani pod sąd, W połowie listopada wyasygno- 
wano na wsparcia dla urzędników pocztowych 
i telegraficznych pół miljona rubli, jednakże przy 
rozdawaniu kędą uwzględnieni tylko ci, którzy 
odznaczą się gorliwością. 

Helsingfors. B. Ritzaua donosi, że strajkujący 
urzędnicy telegraficzni otrzymali zawiadomienie, 
że w razie gdyby do wczoraj południa nie zgło- 
sili się do służby, to na rozkaz ministra spraw 
wewnętrznych Durnowo będą wydaleni. Mimo 
tego dziewiątego nie zjawił się ani jeden ze straj- 
kujących w biurach. 

Londyn. Z Petersburga donoszą: Komitet re- 
wolucyjny wystosował do Wittego pismo z zagro- 
żeniem, że gdyby buatownicy w Sebastopolu zo- 
stali rozstrzelani, to komitet rozpocznie w tej chwili 
w całej Rosji strajk powszechny. 


Rada państwa. 


(Tal. „Kurjera Lwowskiego*.) 


Wiedeń. Posiedzenie Izby deputowanych roz- 
poczęło się o godz. 4 odczytaniem wniosków i 
interpclacji. Zabrał głos prezydent ministrów bar. 
Gautsch celem odpowiedzi na interpelacje. Na po- 
rządku dziennym posiedzenia są wnioski nagłe. 


Jelegramy „Kurjera Śwowskiego'. 


Wiedeń. Na ogólnych audjencjaah przyjął cesarz 
wczoraj między innymi posła dr. Bobrzyńskiego. 

Paryż. Dziennik urzędowy ogłosił ustawę o roz- 
dziale kościoła od państwa. 


Podwyższenie płac dla pracowników kolejo- 
"wych. 

Wiedeń. W biurze prezydjalnem ministerstwa ko- 
lei odbyła się konferencja z dyrektorami kolei .pry- 
watnych. Oświadczyli oni, że o ile płacę na kolejach 
prywatnych nie są już wyższe aniżeli na kolejach pań- 
stwowych, zaprowadzone będzie z dniem 1. stycznia 
takie same podwyższenie płac, a także automatyczny 
awans dla służby i urzędników niższych. 


Przesilenie węgierskie. 

Subatyca (Steinamanger). “ Partja konstytucyj- 
na ukonstytuowała się. Na zgromadzeniu przema- 
wiał Juljusz hr. Andrassy, który między innemi 
rzekł, że partja konstytucyjna ma takie cele: przy- 
wrócenie i obrona konstytucji, oObale ie rządu i 
przywrócenie spokoju s”ołecznego, zakłóconego 
przez rząd, który podburza jedne klasy ludności 
przeciw drugim. Cele te nakładają na partje obo- 
wiązek szukania drogi do pokojowego rozwikła- 
nia sytuacji. Szukamy — mówił Andrassy — po- 
koju honorowego, w którymby ani korona ani 
naród nie zostały upokorzone. Naszym celem iest 
utrzymanie narodowego państwa. Z drugiej stro- 
ny nie zgodzimy się na reformę, któraby zni- 
szczyła przewodnią rolę inteligencji. Nie chcemy, 
aby od razu nowe, niedoświadczone żywioły ob- 
jęły kierownictwo losów kraju. Uważamy tylko 
stopniowy rozwój za możliwy. Nie chcemy nagłe- 
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Nagel zinga matka dobra karmicielka właściwie zrobi, gdy od czasu 


do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z 


swe siły i swój stan zdrowia poprawi. Przej- macz ke Gurguls 


ście xarmienia dziecka z pokarmu matki na 


maczki Gargula. vron 


odbywa się prawidłowo z wykluczeniem wszelkiego niebez- 
pieczeństwa. Przepis użycia dołączony do każdej puszki. 
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go skoku w ciemność. 
listów. 
Z parigtnentu niemieckiego. 

Berlin. Na sobotniem posiedzeniu pēra 
mentu prowadzono dalszą dyskusję nad budżetem 
i przedłożeniem iloctowem. P. Bassermanr 
(narodowy liberał) oświadczył się za przedłożeniem 
Hotowem i polemizował z mowcami, którzy wy- 
stępowali przeciw polityce zagranicznej Niemiec. 

Ks. Buelow przyjął z zadowoleniem wy 
wody Bassermana, poczem omawiał szeroko wy- 
prawę niemiecką do południowo zachodniej Afry- 
ki; wyraził uznanie generałowi Trotha i doniósł, 
że otrzymał on order „pour la merite“. (Głosy u 
socjalistów : „Stóssełi otrzymał ten sam order !"). 
Następnie polemizował z wywodami p. Bebla, któ- 
ry nazwał podróż cesarza do Marokko, podróżą 
prowokacyjną. Mówca oświadczył, iż bierze na 
siebie wszelką odpowiedzialność za tę podróż, 
którą doradzał w interesie Niemiec. 

Ks. Buelow powiedział w dalszym ciągu swej 
mowy, że pokój i wojna nie zależą jeszcze od 
socjalnej demokracji, a mowca wystąpi zawsze 
energicznie przeciw wszelkim usiłowaniom socja- 
listów, uczynienia polityki zagranicznej zawisłej od 
ich woli. 

Ostatnie obliczenie ludnosci Niemiec. 


Berlin. Ostatnie obliczenia wykazały. że w Niem- 
czech 34 miast ma przeszło po 100.000 mieszkańców, a 
10 miast po przeszło 200.000 mieszkańców. Z tych li 
czy Berlin 2,033.900 m. (w r. 1900 1,888.848), 
Hamburg 872.028, Monachium 537.800, Lipsk 
502.606, Wrocław 470.018, Frankfurt n. M. 
336.485, Norymberga 293.868, Szczecin 
230.578, Drezno 514.283, Stuttgart 246.988. 


Podwyższenie stopy procentowej. 
Berlin. Bank państwowy podwyższył dyskont 
na 6 procent, a stopę procentową lombardu 
na 7 procent. 


Nagrody Nobla. 

Sztokholm. Uroczyste rozdanie nagród Nobla 
odbyło się wczoraj w akademji muzycznej w obecno- 
ści króla Oskara, kilku książąt oraz licznych dygnita- 
rzy i sczonych. Prezydent akademii umiejętności prof. 
Lundstedt ogłosił przyznanie nagród. Nagrody dia fi 
zyki i chemji otrzymali prof. Lenard i Bayer; w ich 
imiemiu odebrał ambasador niemiecki premje i dyplo- 
my. Nagrodę dla medycyny otrzymał prof. Koch. Na- 
grodę dla literatury Henryk ` Sienkiewicz. Sekretarz 


W dalszym ciagu mowy |akademji szwedzkiej dr. Wirsen przemówił po francu- | 
wystąpił hr. Andrassy przeciw teroryzmowi $ocja: |sku do Sienkiewicza, podnosząc jego zasługi jakol 


przedstawiciela ducha narodu polskiego, Sienkiewicz 


przyjął nagredę osobiście. 


Popołudaiu cdbyła się na cześć nagrodzonych 
uczta, w której wzięli też udział ts Gustaw Adolf, 


ks. Eugeniusz i inri wybitni dygnitzrze, Prof. Bostroem 
przewodniczący rady nadzorczej f«ndacji Nobla, wzniósł 


toast na cześć króla Oskara, ks. Gustaw Adoif na 
cześć pamięci Nobia. Nastąpiły toasty na cześć 
nagrodzonych. Pref. Koch i Sienkiewicz dziękowali 


osobiście. Toast na cześć Sienkiewicza wygłosił po 
francusku dr. Wirsen, Sienkiewicz odpowiedział również 
po francusku. 

Chrystjanja. Baronowa Suttner, która skutkiem 
złego stanu zdrowia nie mogła przyjąć zaproszenia 
komitetu fundacji Nobla, ażeby przybyła da Sztokkol- 
mu, otrzymała telegram od komitetu, zawiadamiający 
ją, że przyznano jej nagredę pokojową. 
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(Za. rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności). 


FERRATIM i FERRATOSA (płynny Ferratin) 
najlepszy srodek wzmacniający przy 


anemji i bladaczce 


przez lekarzy najgoręcej polocone. Ferratin jest prepara 
tem pożywnym, zawierającym żelazo, a sporządzonym 
- w połączeniu z białkiem. 
== Pohudza apetyt i trawienie, 
Zdumiewające skutki. Do nabycia w aptekacii. 
gratis u fabrykantów. 
C. F. BOEHRINGER 8 SOEHNE, Mannlieim — Waldhof, 


Prospekty 


„_ Kupujcie! 
dg" 


ASK E KALOSZE 


NIEZRÓWNANE y l 


z marka 
Trójkąatna- 


Zakład ortopedyczny 
Doc. Dra fi. Sabryszewskiego 


obecnie plao Marjacki I. 10. 
< a Pie E N E BACY 20 -< 


pny z 


KURJER LWOWSKI z dnia 12 Grudnia 1905, 


Handel delikatesów 


R. Sładłmiilera. Lyu 
E. Stadimiiieca, „wów 
p Hotel Francuski 
poleca swoim szanownym P. T. kliontom słynne fabrykaty 
firmy swiatowej 
I Z 


Św Cailler 
tow ake. fabryki 
specjalitetów 


WeYve* czaje 
czekolady =. 


Tamże wielki zawsze asortowany najlepiej skład fabryczny. 
Próby bezpłatne także do nabycia. 


Jnkaso Weksii i przekazów 


na miejsca zagraniczne i na prowincję przyjmuią 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy I kantor wymlany. 


Dział ekonomiczny. 


Budapeszt 11. grudnia 

Pszenica na kwiecie 1308 r. 1718—i720. na paż- 
dziermik 16:76—167', żytu aż kwiecien 1808 r 1418 —1418,„ 
cwlesna kwiecień 1906 r. 1422—1424. kuknrudze na mai 
1508 1382—13 64, rzepak ua sierpien 2660 do 2680 

Ciarty: dobre. 

Ckąć kupaa: dobra. 

Usposoeienie: utrzymane. 

Pogoda: zimno. 


k Kurs giełdy wiedeńskiej. 

Wiedeń 11. grudnia. G. 2'30. Zamknięcie giełdy. 
Akcja austr. Zakł kredyt. £6350 Akcja węg. Zakł. kredyt- 
78600. Akcja Angiobanku 313:75. Akcja Unlonbanku 365/00. 
Akcje laenderbaaxu 413575 Akcje Baakvereinu 55925, 
Akcje Bodencredit 1075 —. Akcje Gal. Banku hipo: 555 
Akcje kolei państw. 655550 Akcje kolei połud. 116:00. Akcje 
kolei Elbethal 440'56. Akcje kolei północnej 5600—5630, 


Akcje kolei czerniow. 580'00. Akcja Alpy 502.75. Akcje 
Rima Muranji 52000. Akcje prask, Tow. żel. 2564—0000 
Akcje fabryki broni 563—. Akcje tureckie tyton. 359 00. Akcje 


Galie. Karp. Tow. naft. 775-—000. Oblig. węg. indemnizacyjne 
9570. Renta majowa 9950 Renta austr. koron. 9965 Wẹ- 
gierską renta koron. 95'20. 56 l. listy Tow. kred. ziemsk. 
9= 90. 4, listy Banku hipot. 98:75. 4!/,9/, Banku bipot. 101 05 
Ło Banku hipotecznego 11250 4°% Banku krajowego 99'17. 
41,0, Banku krajowego 100:95 5% komin. obl. banka kr. 
0uu'00. 407, Galic. oblig. propinac. 9970. 4%, gal poż. kraj, 
r. 1903 8940 4%, poż. m. Lwowa 9775 Losy tureckie 
144.50. Marki 11782. Ruble 25225 


Usposobienie słabe. 
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eżeli się chce utrzymać piękne kształty 
ciała, wówczas używać należy 


2 » e © 
„Brazaya wódki francuskiej. 
Codzienne wcierania Brazaya wódką fran- 
cuską wzmacniają ciało i zapobiegają 
temu, że skóra przed czasem więdnieje. 
Żądać należy wyraźnie Brazaya wódki 
francuskiej, ponieważ tylko to nazwisko 
ręczy za prawdziwość i skutek. Wszędzie 
do nabycia, — Do nabycia we Lwowie 
u Piepes-Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 


COLOSSEUM ** 


RMANÓW — 
Od 1. gruduia. 

15 miedźwiedzi polarnych w tresurre Miss Louise Mary. The 
Damasa Family ikaryjskie igrzyska. The Burneliys, fenomenalni akro- 
baci na szczudłach. „Wesoły konkurent“, wodewił. 11 sensacyj ! W 


niedzielą i święta 2 przedstawienia. Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Piohna, ul. Karola Ludwika 9. 


RZEK WT) KW ST TORCARZOCYTY DOOR 
"Teatr rozmaitości "SRR 
DEF" Dependance Bristol codziennie przedstawienie 


pierwszerzędnych artystów, 
dwie sensacyjne komedje. Program familijny. Początek o godz. 81⁄3. 


Brobne ogłoszenia Esietony pór kryte, wózki lek- 


kie rysorowe i sanie do sprze- 
- dania w pracowni ` Byczyszyna, 
po l'j, ct, od wyrazu. Zamarstynowska 21/a. 2678 


B-f: ze szafą do sprzeda- 
nia. Wiadomość. w restauracji, 


i sKu pno:i Sprzedaż. Sobieskiego 3. 2659 


W praCeomwuli powozów 
Y Próchnick ego są powozy i 
wózki de sprzedania. Szpitalna 36. 
2655 

datępuję gelekie polskie i 
O ina Up rasowe. Włady- 
sław Falkowski, Zahbczo p. Ostrów i 
koło Sokala. 2621 |——————————— 
A Grrzedam sklep masarski od 


kilku lat istniejący, Wiado- 
mość plac BernardyDski 12. 2653 


diamki kamieni kostko- 
wych na sprzedaż. Ulica Jóe 
refa Eoma nr. il. 2875 


andel korzenny jeden 

w mleśole powiatowam z 
restauracją. dobrze prosparujący, 
natychmiast de edstąpie" 
nia za odstępnem 'ub do spółki. 
Poste restante W. M. 10, aanówwe 
649 


sia z ogrodem z kominy 
uraądzona, me wszystkie- 
BN: Re wygodami do sprze- 
dania. 12 wolnych lat. Potrzebna 
gotówka 14.000 »2. Wiadomość biu- 
ro dztomników Plohna. 2834 


Wolne posady. 
- Tiz 
jposzukuie się kobiety go 
spodarnej w średnim wieku do 
krów, do kuchni i do dzieci, u- 
sposcbienia łagodnego i spokojne- 
go (do gospodarstwa w domu). 
głoszenia listowne «s. Udzieżyń- 

ski, Zyznomierz, Buczacz. © 2677 


A PZP 
Fabryka wagonów ` 


i msszyn w Sanoku 
k "przyjmie zaraz © 
kilkunastu zdolnych kotlarzy 
(Kesselschmiede), uszozel= 
niarzy (Stemmerów) i mitos 

wników (Vormieterów). 


dolna buchaiterkae, wia- 

dająca językiem polskim i nie- 
mieckim, znajdzie natychmiast po- 
mieszczenie w większym sklepie 
w Stryju Biiższych miade» 
mości udzieli skład mæ- 
szyn, ul. Sykstuska I. 6. 
Nieuwzględniona oferty zostaną 
bəz odpowiedzi. 2676 


Buchalter-korespondent 
z językiem polskim i niemieckim, 
obznajomiony z podwójną buchal- 
terją, z rutyną zawodową, znaj- 
dzie umieszczenie wa fabryce ma- 

szyn i odłewarni żelaza dw 

E. BREDTA i Ski w Ottynji 
(między Stanisławowem a Koło- 

myją). 
pr uerja Zygmunta Relzesa 
w Stanisławowie, peszuku- 
je zdolnego tachewoa. 2871 


oznia przyjmie zaraz denty- 
Bta-technik Rappaport, pl Mar- 


jach! 7. 288 


Poszukują posady. 


olicytator adwekaoki u- 

miejącv biegle pisać na ma- 
szynach Remington-Scholes, Cla- 
velant, Yost 1 Unterwood poszu- 
kuje zaraz posady. Poste rssiante 
Mielec, Z. A. «= = "2052 


emoonik z działu korzenne- 
go, bufetowiec, poszukuje po- 
sady. Restante 15, Komarno. 2665 


rody handlewise z la- 
dnem, biegiem pismem Í zna 
omością buchalterji poszukuje 
łurowegu zajęcia. Łaskawe zgłe 
szenia pod „Handlowiec“, Lwów, 
ul. Mochnackiego 17. 2660 


parna z dabrege domu w 
średnim wieku, przy skrom- 
nych warunkach poszukuje posa- 
dy na wsi lub w mieście a to: 
biurową, do pomocy w ah ogni 


stwie dla pamt domu, lub do szy- 
cia i haftu. Złoczów, restanto 
„Chętna do pracy“. 2670 


ONE. u. l 
"... . Rozmaitości. . 


Narren maszyn do szycia 
przyjmuje Jan Lauruk, mecha- 
nik, Lwów, Halicka 6. 214 


MAFyborny miód deserowy, ku- 

racyjny 6 kor., „rarytas mio- 
doborów 6 k. 60 h.. 5 kg. franco. 
Miód w plastrach 1 kg. 2 kor. Ko- 
rzeniewicz, m. naucz., Mów "14 


poszukujemy zaraz oflcja- 
listów, guwernantki, gospody- 
nie, kiucznice, leśnych, karbo- 
wych, fornali, gerzelników. Dobra, 
kamienice, Interesa, przemysłowe 
bardzo tan.o do nabycia. Udziela- 


|my informacji w sprawach osobi- 


stych, urzędowych i handlowych. 

Wychodżoom z Rosji udzielamy 
wskazówek. Agercia, 

Lwów, Ormiańska 39. 1873 


jj oośo! z brenzu, skóry, 
porcelany i szkła już nade- 
szły, poleca najtadhyj Śaytarth 
& Dydyński we wowe, di” 


pl. Marjackim. 


Bajecznie tanio za bezcen 


dostać można dekrą perecia- 
nę, szkła, srebra ohińak., 
apate i wiele praktycznych rze- 
csy, nadarzających stę NA SWE- 
TA iylko w Magazynie Par. 
aelany, szkla I t. p. 


* Artura Bartosza 


Lwów, pl. Marjacki 7, róg 
Kopernika. 


Na fmita | kanal 


indyki po 10—12 kor. 

indyczki po 6—8 kor. 

Kaczki 2 kor. 20 hal. 

Dwsce kandvzowane, piękne, do- 
dj jak kijowskie funt 
2 Kor. 

Pasztet z zęsich wątróbek po 

~ 3 kor. funt, z truflami 4 k. 

Pasztet wypiekany pain de gi- 
bier, krążek funtowy 2 kor. 

„Buljom z. drobiu i zwierzyny 
pomime podrażenia 
mięsa nie draższy jak 
dawniej po 10—12, 15 t 20 
koron kiio. 

Keoe na konie wełniane G me- 
trów obwodu 13 kor. sztuka. 

Prosimy wcześnie zamawiać. 


Dwór £apszyn, Brzeżany. 


Jlerbatę zaleca” mejecz: 
go, wyborną w smaku, a- 
olęgaiecą, łam pe a ar E 
a LEO, leoa handel Lee- 
marda Seloaklega wo Lwe- 


"e 4 


Przed gwiazóką 


RURJEK LWOWSKI z dnia 12 Grudnia 1905 


setki natrętnych sjentów uwija się 
po naszym kraju z maszynami” do 
szycia. którzy w podstępny sposób 


wpychają lichotę P. T. Publiczności, za co otrzymują 20--300/, pro- 


wizji, a nawet twierdzą, 


że pracują dla moich fuji. 
dzić P. T. Publiczrość z błędu oświadczam stanowczo. 


By wyp:owa-” 
że ajentów 


nie trzymąm, żadnej filii nie posiadam, a tem mniej w Krakowie. 
Pierwszy i największy w kraju skład maszyn do szy- 


cia i haftu tylko we Lwowie, 


= 


Lpr. 1443,05, 


Hote! Georgea. 


Józef Jwanicki 


mechanik i specjalista. 


Konkurs. 


Magistrat 


ki. st ul. Lwowa rozpisuje niniejsze 


konkurs na posadę lekarza miejskiego w randze X. etatu 
urzędników miejskich z płacą roczną 2.200 koron, dodat- 
kiem aktywainym 480 koron, prawem do dwóch czteroleci 
po 200 koron i ryczałtem na fiakry 300 koron. 
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść należycie . 
ostemplowane i udokumentowane podanie do prezydjum 
Magistratu w terminie do 31 grudnia 1905, oraz wykazać, 


że nie przekroczyli 


40 roku życia, 


że są obywatelami 


państwa austriackiego, . posiadają dypiom doktora mede- * 
cyny i najmniej dwuletuią praktykę w zawodzie lekarskim, 
że posiadają znajomość języków krajowych oraz przedło- " 
żyć świadectwo ze złożonego egzaminu fizykackiego z po- 
myślnym skutkiem i świadectwo moralności. 


Magistrat król. stoł miasta. 
Lwów, dnia 6. grudnia 1905. 


Michalski mp. 


Janiszewski i Kędzierski 


Księgarnia i skład nut 


Masło 


l. deserowe! 


Codziennie świeże, 


we Lwowie; plac Halicki I. 8) gesorowe masło netto 9 funtów za 


poleca: 
Baczyński J}. Dzieje Polski, przy- 
stępnis i obrazowo według naj- 
nowszych źródeł Opracowane i 
zaopatrzone w mapki genealogi- 
czne i etnograficzne z licznemi 
ilustracjami w tekście i kolorową 
kartą tytułową, 2 tomy k. 7:20, w 
opr. kart 840, w ops. płóciennej 
k. 9. Z przesyłką 80 hal. więcej 
! Ozdoba każdego salonu ! 
Fryderyk Szopen u Radziwił- 
łów w r. 1829  Prześliczaa helio- 
grawura Siemiradzkiego, wielkości 
104><80. Cena 24 kor. Przesyłka 
franco. 
Chwała Polaki., Obraz przed- 
stawiający w prześlicznym ukła- 
dzie podobizny królów i bohate- 
rów Polski, pięknie wykonany w 
3 kolorach. Wielkość 58><42. Obraz 
ten zdobić winien każdy dom. polski. 
Cena k 180. z przesyłką k. 2'30, 
Medale jukileuszowe na pa- 
miątkę BO rocznicy urodzin i 50 
roez. zgonu Fryderyka Szopena. 
Srebrne po k. 1440, Bronzowe 
po k. 360. = 


pensjenacie wychowawczo 

naukowym dr. Szameda, 
przyjmuje się uczniów szkół śre 
dnich, prywatystów i eksterni 
stów. Ulica Hoffmana boczna 


a ápa 


pića a la Malaga znany ze 
swej dobroci, duża szamna- 
nówka 1 zł, sprzedaje tylko ban- 
dei Boduara. Dią odsprzedających 
odpowiedni rabat. 526 


psryskio artykuły poleca 
najtaniej drogueria Menkesa, 
Lwów, Kaźmierzowsk óg Rzeż- 
niekiej. Cenniki da mo. 64 


Rzeczywiste kupno ekazyjns! 


w Karyntji, okolicą niemiecka, sta- 
cja kolejowa 15 minut od miasta, 

stacja pociągów pozpiesznych, - 
wspaniałe położenie, 235 morgów, 
zameczek z wieży, potrzebna za- 
budowania gospodarcze, stajnie na 
fundam. kamiennych, młyn domo- 
wy dla gospodarstwa mlecznego, 
chowu bydia £ koni, i uprawy ja- 
rzyu kwalifikuje się znakomicie. 
Z powodu stosunków familijnych 
do sprzedania włącznie z bogatym 
żywym „p wawie m za 
56.000 zł. (bardzo korzystne wa- 
runki spłaty. Dr. R. v. Monenkiam, 

Wien, l. Lethringzrstrasse 3. 


Z R O, 0 O A RO PO W OE Z O Z O w A w, 


10 k. 20 h. wysyła franco za za- 
liczką. Za najlepszą obsługę ręczę 


Antoni Drobner 


Brzesko (Galicja). 


H storję powszechną ilu 
strowaną w wydaniu polskłem 
(Bondego) lub podobnie obszerną, 
wydanie w języku niemieckim, ku- 
pię z drugiej ręki. Proszę o poda: 
nie możliwie przystępnej ceny. Li- 
tynski w Zagórzanach. 2674 


Serce | rękę ofiaruje młoda 
chrześć. 23 letnią sierota z powa- 
żnego domu z posagiem w gotów- 
ce 180.000 m. sslidnemu mężczy- 
źmie z charakterem. Poważne ofer- 
ty niemieckie za kwitem inserato- 
wym pod „Temperamentvoil*, po- 
ste rest Oderberg. Sląsk austr. 
Wyproszone anonimy i poste rest. 
Najścisiejszą dyskrecja. 


Czy koniecznie! 
trzeba z Hamburga i Tryestu spro- 
z wadzać ? 
Znany w kraju główny i wyłącz- 
ny skład herbaty i kawa paian 
Ado!fa Singera we Lwowie; 
Sykstuska i, poleca spróbować 


KAWY 
Santos dobra ` 


Portorico prims GDY Z "o 
Ceylon wyśm. Kore A S 
» Plantae. BOS m 
»  PeRÓwka = 90i n nain 
Mocca arapska ii a 


HERBATY 
Congo dobra T40 ct. pól kg. 
Moning familijna 160 , 


n 
Kaysow dobór 1:80 s x ż 
Souchong wyśm E == Ej T> 
3 najlep. ” 2:50 p "s 
Kintuk arom 3:— 


W. 
Wysyłka 2 klg. kawy ii kg. herbaty Ta- 
zem za pobraniem franco. Kup*om rabat. 


Grzebień do barwienia włosów 


barwi 
przez zwykłe czesania miwe lub rude 
włosy na prawdziwe bland, brunatne 
lub czarne. Zupełnie nieszkodliwy. mo- 
Żna go używać przez długie lata! Tysią- 
ce w użyciu. Gztuka 5 kor. 


I. Schüller 
Wien II/2, Kurzbanergasso 4/1. 


55 ct. pół kg. 


P. T. Gespodynie. 

Proszę przy zakupaie me”li, ma 
ieraców. kolder ete. żądać wy» 
ściólkę z waty da Bichoffa, kió- 
ra jest chemi:znie odczyszczona i 
preparowzna przeciw molom, plu- 
sktom i wszelkim owadom, gnież- 
dżącym się w meblach tapicero- 
wanych. Cienki pckład tej waty 
chroni meble od wszelkiego rodza- 
ju robactwa. Arausz waty dra Bi- 
schoffa wielkości 80/229 ctm. ko- 
sztuje tylso 12zł} Wysyłka 4 ar- 
kuszy oplacona.  Qdsprzedającym 
rabat. Każda paczka waty jest 
zaopatrzona © marką ochronną i 
podpisem dra Bischoffa, na co 
trzeba zwracać baczną uwagę Wy- 
łączna sprzedaż dła Galicji i Bu 
kowiny w skladzie kołder i mate- 
raców Józefa Schustra we Lwowie, 
Kopernika 5. Materace czysto wło- 
sieiiue, obłożone wata dra -B 
schoffa są zupelnie pewne przed 
ploskwami, molami ete. nadzwy- 
czajn'e elastyczne, miękkie i po- 
lecam takowe, jako doskonalą no- 
wość, stosownie do wagi i jakości 
włosienia po zł. 18, 20, 24, 26, 28 
do zł. 35 za 8 poduszki, te same 
materace bez waty dra Bischoffa 
znacznie taniej. 
` Materace z trawy morskiej oblo- 
żone watą dra Bichoffa po zlr. 
1050 i 12 zł. za 8 poduszki. Stare 
twarde materace włosienne prze- 
rabiam i obkładam watą dra Bi- 
schoffa możliwie najtaniej, Mate- 
race sprężynowe z podwójnym po- 
kladem waty dra Bischoffa po 
zł 22 od łóżka, bez waty 18 zł 
Kołdry wełniane obłożone watą dra 
Bischoffa absointnie pewne przed 
molami cd zł. 8, 10. 12 do zł 16. 
Kołdry zwykłe od zł. 3:50, 450 i 
6:50. Kołdry atlasowe, spód z pię- 
knej satyny francuskiej obustron- 
nie do użytku po zl 14, 16, 18 do 
zł. 32. Kołdry na puchu obustronne 
bo zł. 14, 1650, 20 do zł. 40 po- 
leca specjalna pracownia kolder 
i materaców JÓZEFA SCHUSTERA 
we Lwowie, Kopernika 5. 4 


„Makart“ 


we Lwowie, Trzeciego Maja 10, 
wytonuje z każdej nądesłanej 
fotografji portrety artystyczne 
, aż do naturalnej wielkości po- 
cząwszy Cd 4 zł. Za zupełne 
podobieństwo i staranne wy- 
kończenie Zakład ręczy 


335 Recept 


pieczenia «1a:t wszeliieg! rodzeju 
4 wyuanio drogie 
RÓŻY MAKAREWICZOWEJ 


autorki 
dzieła illustrowanego 


„praktyczna kuchnia”. 


Cava Recòpt z przesyłką 2 korony 
50h.. książki „Fraktyczna kuchnia“ 
6 kor. 50 hal. Na stładzie w księ- 
garni Seyfartha, lub u autorki, 
plac Dąsrowskiego 5, we Lwowie. 


|OD mi AH 
Podarek na święta. 


Owoce kandyzowane 


1, kg w ozdobnych skrzyn- 
kash 2 k. 30 h. Konfitury, so- 
ki sprzedaje i wysyła 
M. CZEKONŃSKA, Czortków. 


Ulubiona Kkonserwa Sza- 
cha Perskiego Ogórki 
kiszone w l0cio litrowych be- 
czułkach, sorta I. 4 korony, sorta 
II. 2 korony 
Znakomite rydze kiszone 
5 kg. fa ka 3 korony. 
Fabryka kinserw 
F. WOJCIECHOWSKIEGO 
magistra farmacji w Jarosławiu 


-__ Mieszkania i sklepy 
po 1 ct. od wyrazu. 


aś ZZ, 


G*iep- Zimorowiczą 20. 


Ą fi pokój z kuchnią, 2 po- 
koje kawale:skie z umeblowa- 
niem lub bez zaraz tamie do wy- 


najęcia. Zielona 52. 2663 
$*ier na naito. Łazarza 5. 
2672 


Ejokój umeblowany z usługą za- 
E raz. Sakramentek 18. deka 


ne mn A A O W AE Z OE WT RRC A OE AE W TED Z CZY CA CA Aa 
—* 
W ED 1 A A 
gc) 
g 
è 
G 
> 


Wuwua 


4 14 f . . A A . . a 
M ACNE siecia Wiadischqak,a 
r (sy. 


m4 as 1 1 . 
du abge ©v; 4 + 
_ tg 
a -o SE 
- zła 72 chatieqeo Amelii ego 
= = b 


r- . 
se epic gajewi. wa atore sztzcąofna, n=sBĄŁ z taca, 

s 5 z 
dona) to poem 
1 1/1 * 


DR 
Wann muizltnzacihj sce” 
` i è *. ae 
MACH atiii s wę 5 bog: e obój aotłny qoteh w, 


W.acihie arbe wyszk» 


-. d . 
nc 4 Za 412 row sony AE "i 
s s 4 eeg A 
w- Ag. * 
. æ 4, 
wożą m popiet aag, mss 2 Heatsse NASPYMY ohier 


aacpaby e Py nis, 


* A 5 ' . 
ARONA ANE AKTAD GE aod w Por > gy 
 ru-ano ocz wsk lake sp y == 
106 „ŁOJCLUSAJ v ATE T ALCU 06 WI 
/ d p s à 
È b 


ý; ta _ +, O i = ” LPR, 
geste nny 40 SUME aortaaczye ama nuey EMÈ 
F 2 à A Dius p D 

3 HE << ach 8414471 je. 8 
po) / L -- U ~ éy + 


ONY 2 zdała 6 „Ś 
mitai Odrze « Hiyw 
Grahor ha f. %, 


Darmo i opłatnie wysyła próbki 1 cennik 


TRZYTZOPÓW tkackich 
na żądanie 


MICHAL (6IESYWIGZ „kórczyne. ' 


g 


Ozdoba każdego pokoju! 4 w 
Przy zwinięcin fabryki udało mi się kupić tanio 8.000 dywanów me fciany 
i 11.000 dywaników przed łóżka, tak, że jestem w możności wspaniały 


DYWAN ŚCIENNY z szenilli. 


równy na obydwu stronach, w pieknych barwach prawdziwych 100 cm. sze- 
rokości 200 cm. długości, czarujące wzory: lwy, psy, sarny, łabedzie, pawie, 
jeleń, wielhład, kwiaty, za pobraniem 
DO zł. 2:50 "WE i 
wysłać, Szczególnie polecenia godnem dla pokoi wilgotnych ponieważ dywan 
jest tak grubym, że wilgoć nie przeniknie. 


| PIĘKNE DYWANIKI przed łóżka 
| gF tylko 70 ct. za sztuke. “Œa 


) Pierws orawski dom. A h , 
3 wysyłkowy towarów Juljusz Hoitasch, Göding 


ko czas- krótki. 


-Tyi 


Nr. 92, [Morawa]. - „ Niekonwee 
niujące bez przeszkody przyjętem zostaje z powrotem i zwraca Bią pieniądze, 


Panu J. Heoitasch, w Góding. J. W. księżna Alexis Czoy była bardzo zadawole- 
na z nadesłanych dywanów ściennych i proszą dla J. W. jeszcze] a dwie sztuki 
ochraniaczy okien podług katalogu nr. 92 bordeaux po cenie złr. 2°30 odwrotnie posłać. 
Z szacunkiem Franciszka Lóaohner Kammerfrau, Gries hel Bozen (Tirol) 13. Tiata- 


pada 1905. 


Gicht 
Bole 


reumatyczne m 
tylko 


Maść Zoltana. 


Maść służąca tak znakomicie do wciera- 
nia, jest do nabycia w każdej większej 
aptece za flaszkę po 2 kor. — Wysyłka 
pocztą przez aptekę Zoltána, Budapeszt, 


Skład dla Wiednia: Apteka nadworna, l., Hofburg. 
Sklad we Lwowie w aptece RUCKERA. 


8 KURJER LWOWSKI z dnia 12 Grudnia 1905. 
Różne ta 


A Piwo Pilzneńskie! Piwo Ołomunieckie! Piwa ragm 


z browaru mieszczańskiego w Pilznie z browaru mieszczańskiego | w najlepszych aowe 


w heozułkach i flaszkach. 
Marka B. B. : w Ołomuńcu niezrównanej dobroci z E"TE 
najlepsze w Świecie. polecamy jako piwa djetetyczne. Porter Krasiczyński 


wszędzie do nabvcia. 


Bezpłatna dostawa do domu we flaszkash i beczułkach począwszy od 25 litrów, Na prowincję wysyłamy w pakach po 25 i 50 flaszek 
za zaliczką i kaucją 


Maks Wiksel i Syn, £wów, ul. Krakowska 1. i. 


Nr. telefonu 97. Nr. telefonu W | 


Parowa fabryka cukrów i R Wasik eticiw 1 ziarifków” - -A 


Brandstaedter i Spółka ve £wowie 


Skład Plac Gołuchowskich 5 (róg ul. Kazimierzowskiej) ` 
y: Rynek 30 (obok Wgo Baczewskiego) poleca: 


Da ja Święta i Gwiazdkę 


ZE swoje od lat 20 pochlebnie we Lwowie znane. 
Wybór obfity. ceny stałe i bardzo umiarkowane a towar 
zdrowy. — Wyłącznie odbiorcom naszym sprzedajemy 


CUKIER KRYSZTAŁOWY === 


jedyny do herbaty po 64 h. za 1 kg. 


E o DO BAWAJRACC 
BG OSTRZEŻENIE! %9 
fat 7, 


KLELNUŚLIIKG DERBY $ 


sporządzony z wina francuskiego. 


KLEINOSCHEG Marque do 


sporządzony z wina krajowego. 


Wobec naśladownictw maszyn do szy- 
cia, wyrabianych na spesób jednego z na- 
szych najstarszych systemów, a oferowa- 
nych przez firmy xonkurencyjne, Jako ma- 
szyny SINGERA, lub też ulepszone SINGE- 
RA, zwracamy uwagę, że wyroby te nie są 


oryginalnemi SINGERA maszynami do szy- | 


cia, oraz ża nie pochodzą z naszej fabryki. 
Światowo znano oryginalne SINGE- 
RA maszyny do szycią nabyć możną li 


Wszędzie do nabycia. 


tylko w naszych składach; kto zatem na- 


być chce dobrą maszynę do szycia, powi- 
nien dokładnie poinformomać się, czy takowa pochodzi z na- 
szej tirmy, niemniej zadawalniać się wymijającemi odpawie- 
dziami. Zwracamy także sz zególną uwagę na ochronną mar- 
kę naśladowaną często przez kozkurencję w łudzący sposób 
dla zhałamucenia kupującego 


SINGER Ko., Tow. Akcyjne maszyn do szycia 
Lwów, ul. Syksłuska l. 6. 
Fiyje Stanisławów: ul. Smolki 1. Tarnopol: ul. 3 Maja. Pree- 
myśl: Rynek 23. Stryj: ul. Sobiesniego 7/9. Kołomyja: Dom 
Narodny. Czortków: Rynek. — Filje na Bukowinie: Czernio- 


Na myszy polne! Już ! 
nadeszły NAJNOWSZE 
WZORY „do malowania, 


które wypożyczać można | 


Alojzego "Hilbnera 


we Lwowie — Rynek 38. 


3 Trucizny na myszy polne. 

, GAŁKI fosforowe — OWIES strychninowy, fi 
A. obłuskany — PSZENICA strychninowa 

| sos trująsy tyiko myszy, nieszkodliwy dla 


mce: ul. Pańska 16. Suczawa: ul. Franciszka Józefa. 
ERO ie di: | UR EGZERAWEC CEGO PAPEEJ 


5 koron i więcej zarobku Dziennego. E 
j 


innych zwierząt wyrabia 
Towarzystwo maszyn pończoszke- ? e =æ 
wych dla robotników domowych Śwowska fabryka chemiczna „ISEN“ 
poszukuje osoby obojej płci do wyrobów 
pończoszkowych na naszej maszynie. 
Prosta i szybka robota przez cały rok w domu. Nie potrzeba 
wiadomości przygotowawczych. Odległość i miejaae zamienz- 


Przy zamówieniu należy doiączyć pozwolenie 
władzy politycznej. 


Na Kcumatyzm | 
jako znekomite nacieranie, u- 
śmierzające bole poleca: 
bis mentholi bals. comp. 
NERWOTON 
ksiąg i korespondencją kupiecką w języku polskim i nie jedyny skład wysyłkowy apteka ę 


xanla mia wpływa wcale, a uy sprzedajemy lote. 


Towarzystwo maszyn pończuszkowych dla 


„omocniE handlowy. 


w wieku 30 do -0 lat, obznajomiony z prowglzsą a 


| robotników domowyc 
THOS H. WHIUTICK o* Comp., Praga, Petarsplatz 7. I—-4R 


H. RUBLA, przedtem Z. Ruc- | 
| kera, we Lwowie. | 


Proszę żądać gratis 
W Cena za flaszkę 80 b 


i franco mój duży bogato ilustrowany katalog główny z prze: 
szło 1000 ilustracjami wszystkich rodzajów «egarów niklowych, 
srebrnych i złotych, marka Ros-opf, Hahn, Omega, 
Sehaff hausen, Ġlashütíe, jakoteż wszystkich rodzaji 
solidnych towarów. złotych i srebrnych po oryginalnych cenach 
7». 

Niklowy zegar remontoir . E 6 s a K 3— 
System Roakopf zegar patent . a  4— 
Ą System Roskopf czarny stalowy zegar remont. 
y patent Roskopf . 


mieckim, potrzebny jest do interesu kupieckiego we Lwa, 
wie, połączonego z sprzedażą materjałów. 


Reflektuie się tylko na kandydatów posiadających 
bardzo dobre kwalifikacje 


Zgłoszenia z odpisami świadectw wnosić należy pod 
literami B. M., poste restante Lwów. 


Podania -nieuwzględłonię pozostaną bez odpowiedzi. 


prawy obrazów uskutęcznia 
najtaniej skład obrazów ać 
Baterers 33% 


$ Szwajcarski orygin. agstem Roskopf patont = z 

f Goldin. romontair, work „Lunu ` . 5 n 7:60 

„| Srebrny zegar remontcir, werk „Gloria“ 9 

3( Srehrny zegar remontoir, podwójnie kryty - n 

/ Srebrny łańcuszek dj z ER G do || 
odskakiw, wagi 15 A n 240 

Rosyjski tulski Lo iini zegar remoptoir 


 (orpłęjyieczy 20 CX 4X €7 GE GK 4X X €E 


Cefestius R 
À li H Y w chorobach nerek, cier- R 
A 


z werkiem „Luna n 950 
Budzik k. 2:50, ar kuchenny k. 3 — zegar Szwarowaldzkj 
.—. Zegar z kukułka k. 8'50, 

Za każdy zegar 3 lata megma razer Żadne. ryzyko! Dozwolona zamiana 
zwrot pieniędzy 


pieniach dróg moczowych A 
SZTUCZNA WODA w dnie i cukrzycy. 


Pierwsza fabryka zegarów "HANNS KONRAD arie, Nr. 4224 t (Czechy) i E R GRANDE-GRILLE YE GRANDE-GRILLE je 
z = = d -S Aadlm CELESTINS w kolkach watrobnych i | 
"MAGAZYN WYSYŁKOWY 40 proc. tańsza od rodzimej.  kamykach żółciowych, w 
Sporządzona pod kontrolą Komi-  Zastojach w zakresie orga- d | 
i 


y sji przem. Towarz. lekarskiego. nów jamy brzusznej. 


M Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych y UŻYWAJCIE TYLKO 
y pod firmą X, Rząca i Chmurski w Krakowie. Y > DO OBUWIA 
A 

€ 


Do nabycia w aptekach i droguerjach. | i S K d À 
| 


Skład dla Lwowa: Apteka J. Wewiórskiego. 


vrobów tkackich 
W” Edmunda Towarniezlego 
w Kołomyi wysyła [ZĘF" darmo i opłatnie 
próbki płócien, płócienek, bielizny stołowej, zeigów, sukien 
na ubrania męskie i damskie itd, — Cery bardzo niskie. ¥ 
Zastępcy poszuktwani. 5 
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Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni W. A. $ Szyjkowskiego. Lwów, Kopernika 5. 


